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WARSZAWA. 19 maja. w~rch płatnikom sobie niewygodnym ków. Co się tyczy Jawności p0Stęp0-

(Tel. od wł. korespondenta). lub co .jeszcze częściej - . konkurentom wania, to jest komunikowania płatni-
Dowiaduje się, że prace prowadzone handlowym. . kom na jakiej p0dstawie wymierzono im 

w ministerstwie skarbu nad wprowadzc Komis.ie odwoł.awcze jako dopuszcza taki, a nie inny wymiar, władze skłonne 
niem projektu wydania nowej jednolitej I jące przydział . czynnika obywatelskiego są w nowej ordynacji przyznać jawność 
dla całe~o państwa Ordynacji podatko- pozostawać będą nadal, zostaną Jednak tylko dla podatku dochodowego i mająt 
wej, postępują szybko naprzód i nieba- zreOr~anizowane i rozbite będą na małe kowego, natomiast nie dla podatku Obro 
wem będą ukończone. Obecnie obowią- 1 komisje, dla poszcze~ólnych branż z u- towego. · 
zujący system podatkowy przewiduje działem osób doskonale znających daną Dalej ordynacja przewiduje, że wy-
dla każdego podatku odmienną procedu- \ dziedzinę przemysłu i handlu. miar podatków za lata ubiegłe może być 

Rzeki gorskie 
D'ustqpilu • 6r•ęf!óD' 

Lwów, 19 maja. 
W skutek nadmiernych opadów atmo

sforycznych podniósł się stan wody wrze 
kach P odkairpacia. Dn.i-a 17 bm. wyso
kt;śl wody pod Stanisławowem na By
strzycy Nardworniańskiej wynosił 2.90 m., 
na Bystrzycy Sołotwińiskiei 2.50 m., na 
Prucie w pow. nadworrniańskim 1.50 m. 
ponad stan normalny. 

Szereg innych mniejisrzych rzek gór
skich wystąpił-o również z brze·gów, zale 
wa.iją pola. 

W Mizuniu Staqnm i Wygodzie, pow. 
doliniańskiego, woda zalał.a gościńce, k.il 
ka domów i rynek. 

!lr~t:sienie ~iemi 
DJ :Jllessunie 

Rzym, 19 maja. 
„.ł"opolo di Roma" donosi z Catanza

ro, że o godz. 2 m. 40 w nocy odczuto 
tam dwa. silne wstrzarsy podziemne . 
Mieszlkańcy, ogarnięci panilką, opuścili 
swe domy i sipędzili całą noc pod gote.m 
niebem. Straty materialne mają być dość 
zna·czne. Wiełe domów · zostało zni
szczonych. Również w Messynie odozu
to trzęsienie ziemi, które jednakże było 
lżejsze i niie wyrządziło sz'kód. 

Ważne dokumenty 
dyplomatyczne rę wymiaru, ściągania go, odwołania, co POZA TEM. W ZASADZIE PRZE- uskuteczniony najwyżej do lat 5. W ra

stwarza chaos w którym najlepiej orjen PROWADZA NOWA ORDYNACJA PO zie gdyby w ciągu lat 5 wymiar nie na-
tują się tylko specjalnie poinformowani DATKOWA UISZCZENIE Pf>DAT- stąpił, podatek jako przedawniony nie sftrad•ione • ftonsulatu 
fachowcy podatkowi. Najszersze rzesze KóW W RATACii MIESIĘCZNYCH może być już ściągnięty. Na ścią2anie aneielsAieeo .., !Tallinie 
płatników wystawione są na łaskę J nie , W WYSOKOŚCI ,JEDNEJ DWUNA· zale2ł<>ści poZ-Ostaie urzędom czas ma-l Tallin, 19 maja. 
łaskę urzędników skarbowych, którzy 1 STE.J CZĘŚCI WYMIARU ZA ROK ksymalny 10. lat. I Sprawa włamania do mieszkania kon 
informują z2łaszających się d-0 nich płat\ UBIEGŁY. i::o upływie teg? okresu cz

1 
asu J>0

0 
da- sula angielskiego w Tallinie nabiera nie 

ników najczęściej niedokładnie i stad po Takie rozbicie na drobne raty ułatwi t~k 1ako przedawmony ulegn e um rze· zwykle sensacyjnego charakteru. 
wstaje koniecznosć odwo1ywania · się niewątpliwie płatnikom uiszczanie po'ilat mu. 
do adwokatów, co znów obciążą płatni· •••••••-••••••••••• Prowadząca śledztwo policja polity-
kó .v dalszemi kosztami. Z ministerstwa czna stwierdza, iż włamanie miało na 
skarllłł dowiaduję się, że NOWA ORDY Zru1-no11m1011u ~upie„ celu zdobycie pewnych dokumentów. 
NACJA PODATKOWA SKASUJE ,,... „ '- Włamywacze nie skradli żadnvch kosz 
PRZEPEWSZYSTKIEM T. ZW. KOMI usilowa• pozbawił: sie ;Ag.:lo towności, natomiast w poszukiwaniu do 
SJE SZACUNKOWE PRZY WYMIE· r . · . . . . . . . kumentów porozbijali szafv. biurko, roz 
RZANIU PODATKU. · · · · · · .· · Łódź, 19. maja. I sz.pitala przy. zblOl'ru Dlle~eJ. pruli poduszki, kołdry, pozrzuca)i nawet 

Na istnienie tych komisyj płatnicy po · Wc~oraj ~iec~rem w bra~le do~u Ja~ ustah!o doch~~nle .Bir~baum ze śćian obrazy, a niektóre· oodarli. 
datkowi skarżyli się już dawno stwier· przy ubcy 6 S1erpma 6 targnął się na zy- ostatnio straClł cały SWOJ kapitalik skuł-
dzając iż zasiadają w nich ludzie nieod· i cie 25-letni Moszek Birenbawn1 kupiec, kiem niewypłacalności swych odbior- W kołach politycznych kraża pogło
powiedni, którzy wykorzystują swe sta i zamieszkały ~rzy ulicy pre~owskit:j !O· ców i ~dy nie mógł sam r~ulować ~<:h ski, że złodzieje nie wyszli z vustemi rę
nowiska w komisjach szacunkowych Wezwano don pogo~o.w1e, ktore .udz1ebto zobowiązań d~ tego sto~a prZYJ~ ~ę k~mi z mieszkania kons~la; stwierdzić 
dla powiększenia wymiarów J>Qdatko- mu pomocy lekarsk1e1 i następme w sta- tym faktem, 1z postanowił pozbawić 11ę miano podobno brak waznvch dokumen 
ma nie nieprzytomnym przewiozło go do życia. - tów. 

Tragiczna śmierc 
ur~~dnifta A§i~earni 

Aolejo01ei „!Ruc:A~· 
Bordnica, 19 maja. 

(Tel. od wł. lkorespcmdenła). 
Wcoziraj Oikoło g. 2 w n.ocy .pr,zy prze 

je:bdzie pociągu ipod mostem kolejowym 
pod stacją Najmowa z.darzył się bragfoz_ 
ny wypadek Na dachu pociągu jechał 
młody człowiek, jaJk się potem olkazało 
18.letni Antoni żelazowsilci. pracownik 
księgarni kolejowei „Ruch", :wy.słany 
przez z·a.irząd warszawski na objazd kilku 
księgarń kolejowych na prowincji. Nie. 
wiadomo dlaczego żeilazowski jechał na 
dachu pociągu. W pewnej chwrilii. usiadł 
on nie zauważywszy, że pociąg zliża się 
do nislkiego w1aduiktu. że1azowsi'.ki uct~
rzył głową o wiadukt, został zrzucony z 
dachu wagonu i poniósł śmforć na miej. 
scu. Zwłoki jego przewieziono na stację 
Najmowa. 

Zwlofti 5-lelnieeo 
d~iec'1a pod ma

s~unq 

Piotrków Trybunalski, 19 maja. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

Zamieszkali we wsi Mocianowa pod 
Piotrkowem Rejniakowie zostawiili w 
domu 5-letnią córeczkę Stanisławę, a 
sami wyszli na miasto. 

Dziecko pozostawione bez opieki 
weszło do stodoły, gdzie zaczęto rnajst
rovvać przy maszynie do oczyszczania 
z boża. W pewnej chwili maszy.na prze
w rócira s i ę i przygni.otła dziewczynkę. 
Ody rodzice powrócili do domu zastali 
jut zimne zwłoki dziecka pod maszyną. 

Krwawa masakra na Wodnym Rynku 
Trzej młodzieńcy . napadnięci przez pijaków poranieni no~ami 

Ł6dź, 19 maja. znajomi, będący mocno pod dobrą datą, RAN NOżAMl SUNCOWOWI ORAZ 
Wczoraj wieczore~ Wodny RYI}e~ I k~órzy bez żadnego powodu wszczęli z RUSZCZAK.OWI. RANNY ZOSTAL Ró 

był terenem krwaweJ masakry, ktoreJ omni sprzeczkę. · WNIEż DOść CIĘżKO JóZEF RAB-
okolicznośoi przedstawia.ją się następu- Suncow i Ruszczak oświadczyli im gro CZYŃSKI, zAM, PRZY UL. ROKICl~-
Jąco: źnie, że jeśli nie pozostawią ich w spoko SKIEJ 13. 

W alejach przy tym rynku spał na ju, to sprawią im gorącą łaźnię. Nieznajo Rozprawa nożowa przyjęłaby niechy 
ławce 24-letni Józef Stępniak, obok zaś mi nie przerazili się tych gróźb. Gdy Sun bnie jeszcze poważniejszy obrót, gdyby 
niego leżeli na trawie i prowadzili ze so- cow ode.pchnął od siebie jednego z mło- na szczęście nie zjawiła się wkrótce pG
bą rozmowę jego koledzy 24-letni Wac- dzieńców, pozostali sięgnęli do kieszeni l lic.ja, która wreszcie położyła kres wal
ław Ruszczak (Główna 62) i Włodzimierz po noże, roepoc.zynając w ten sposób ce, 
Suncow (Rokicińska 1 O). krwawą batalję, w której wzięli również Aresztowano kilka osób. 

Gdy ci dwaj młodzieńcy postanowili udział jacyś przechodnie nadbiegli na Do rannych wezwano pogotowie, kt6 
już wreszcie pójść do domu, podnieśli się skutek alarmujących okrzyków papadnię re udzieliło im pomocy lekarskiej. 
z ziemi i poczęli budzić Stępniaka. W tej I tej trójki. · 
chwili właśnie podeszli do nich jacyś nie AWANTURNICY ZADALI SZEREG 

UKraió~~a ornanimia· woii~owa na WołJnin 
zosia•a zlikwadowono 

Łuck, 19 maja. tne gimnazjum ulkiraińskie. 
Wtadze bezpieczeństwa po d'łuuzej Podczas rewizji przeprowadzo111ej w 

obserwacj.i dolkonały oneg.daj likwidacji domach aresztowanych znaleziono obfi
Ukir. Org. Wojsk. działającej na ter~nie ty materiał dowodowy oraz instrukcje i 
P'Owiatów rówieńskiego i kostopolskiego. okólniki U. O. W. Należy nadmienić, że 
Ogółem aresztowa•no 23 osób, a w tej kilku aresztowanych jest mocno podej
liczbie okręgowe20 sekre :.arza ukr. soc.- rzanych o dokonanie napadu na dom 
rad-yikalnej part·ri Semeninka, 'który kiero umiarkowanego Ukraińca w Majkowie 
wał niedawno gorszącymi zajściami na J. Trejki. Sprawcy napadu rzucili wów
obcihodzie szewczenkowskim w Równem I czas przez okno bombę, która eksplodu 
Z'organizowanym przez mieJscowe prywa jąc raniła Trejkę i 2 domowników. 

Sojusz wiosko-niemiecki? 
!J'roposudo duplon1atu 

nien1iediieeo 
Berlin," 19 maja. 

Oficjalny organ partji socjal-demokra 
tycznej „Sozialdemokratische Presse
dienst'' występuje z ostrym artykułem 
przeciw ambasadorowi niemieckiemu w 
Angorze Nadolnemu. 

Przy tej sposobności przypomina, fe 
ambasador Nadolny zwrócił się swego 
czasu do ministra Stresemana z memor 
fałem, zawierającym propozycję, aby za 
cene przyjaźni z Włochami przesiedlić 
jedna czwartą mUiona Niemców z po• 
łudni<>wych terenów do Prus wsch-0it
nłch. 
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·Polowania na miljonerów llORD 
sa na. porządku· dziennym w Chinac .-Magnaci eh ń cy zakłada Szkoły 

t · i • dla ..,_,....,anla łl1.-ao• 
o ·oczen są specjalną strazą przy boczną -.efi a1uen1ó111 

B 'ffttnacli nte trudno fraf:tt n1afqteft t ... elo111~ fy :a~~or0;~m~r:~e=yrt~ 
miUonów dolarów dla masowej produk

gnieżdżą się bandy, które, m-i\}dzy inne- ku n.itzaptacenia okupu we wskazanym cjf sz.kół pOdobnego typu. N!ezw}"kle szybki! rozwój prizemyslu 
1 hancfllu w Chinach w ciągu ostatrt!ch kH 
kudziesięciu lat spowodował zgromadze· 
nie sie Wltelkich kapitałów w ręku boga
czy chlńskkh, którzy powoli zajęli w :ty
otu gospodarcz.em Chilil pozycję, zajmo
waną przedtem wYtącznle przez cud;zo
zlemców. 

Obeonie istnieją. obywatele chińscy, 
których majątek oszacowany jest na k.H
ka Jub 'k!Jlkarlz!es!ąt mhljanów dolarów. 
, Życie tych bogaczy otoczone jest prze 
py:chem, lecz, w odróżnienrLu od życia bo
gaczy europeJsikiich lub amerykańsk1ich, 
nie jest bynajmniej ani pewnem, ani bez
troSkfem. 

Dł'ugotrwa~a woj•.1a domowa, w kt6-
reJ Ch.fny pogrążone są w ciągu wlelu lat 
stworz;nła n!ietzwyjkłe warunki bezpieczeń 
stW'a pubUcz.nego. W żaidnent ~nnem pan 
sttvłe na świecie bandytyzm nie os.f.a,~nął 
tak wielklego rozwoJ.u, jalk w Chinach. · 

W nfodostetmvch dila po!.!cji i wlad,z 
Clzieł111tcach włelkilch młast chińskich 

mt sipecja~'?e polują I?a życie .i ~ieni~ bo- ter~nie. j~k rów~e~ w wypaclilm z.ad~- Cetlem tych ucz·elnf Jest wykszfatcenłt 
gaczy chmskich. Nie odwazaJąc się na nuncJowama band:vtow 'Yladz~m pohCYJ- tak przys.zlej generacji aby posiadła moż 
dokonywanie napadów w obrębie dobrze nym, porwana p:rzez mch ohara bywa ność t stara się pożytecznym klijentem a
sbrzefonych koncesyj cudzoziemsk:ich, natych~iast za11.ordowana: . . . roorykru\skiego prziemysłu. A więc nletyt 
b~indy te, ldc~ące po kM.kudZiiesięciu ,człon . W S~an~haju,: Kanton~te:, ~~nk1.me. 1 ko produkuje towary, lecz rozpocząr 
kow i uzbroJone w naJnowszą bron, do- mnych w1el!k1ich miastach ..,h111sk1ch łStrue dbecnie r ord masową produkcję odbior
konywują włamań do pałt>.ców chińskich ją bogacze. którzy w ten sposób dwu\krot ców na nie 
mi'ljonerów i porywają bądź samego wła nie lub trzykrotnie mus .eH ratować S\l{e Czego wymaga się przedewszystkfem 
śc.icłela pal.acu, bądź. kogolrnlw'.ek. z na!- żyde ~ szponó~. baindyckich ._Qstafa10 od d()brego klijenta? Pieniędzy. Uczeń 
bl1tższych Jeg'.o rodzłnY, domaga3ąc się chcąc się uchronic przed tern mebe~ipie- więc whliien w p!erws~j Un<ji pracować i 
następnie wypłacenfa okupu, który sięga czeń~twem, t~orzą ml.Uonerzy ~pec1alne żądać z.a swą pracę zapłaty. Dlatego też 
~awrotn~ ~h nieraz sum. . odidz.1aly stra.zy ~rzy~.:iczn~J, ktorych je- uczniowie w „SZlk<>le f'orda'' nie placą 

W~~1ka walka przec1·W'l{? temu szan idynY'tl} obow~ąz.k.iem Jest p1~nowail1le be:t- czesnego, przeciW111le oni to dostają WY• 
tażow1 Jest be7..c.elowa, g<iyz w wy1pa:d- pieczenstwa ~eh pracodawcow. .nag-rod1Je11ie za to, te uczęsz.czają do 

_. I szkoły. 
Część tej zapłaty pr.zeznaczona jest l1a 

l1ł & dit. "" I.. & Ich utrtyman!e w internacie szkolnym, 
-.,,[11rono O "'IJ( DOD"OllJIJ€11 reszta ·pozostaje do ich uznania. 

' Literatura, sżtukł piękne, języki uwa-
':lprawq tq zajmie •i~ ~••a narodó111 żane są w szkole rorda za z.bytek. Ucz.. 

Komisja Ligi Nairodów dla wspólpra· jakieś odk1rycie, do oddawania pewnej nia zapoznaje się z najbardz.fej p.raktycz• 
cy um~·słoweJ zajmuje się od szere&11 lat częśoi swych olbrzymich nieraz zysków nemi metodami zdobycia środków utrzy. 
ochrona. wlasnoścl naukowej. Komecz• odbywcy. mania. 
ność takiej ochrony wynika z faktu, że Dla zbadania istniejących w tym kie- P~rwsza tego tyipu !z.k?fa zalotona 

el) .a j • podczas gdy wynaLazk1i we wszystkich runku możliwości utworzona z.ostała została dla ml'od·zieży wie1skieJ. Trzy
tL~U .,.,.e, e, •e ... krajach są prawil!le ochronione, odkrycia przy Komisji Ligi Narodów dla wspót- ~·z.iestu chłop~ów zamies~uje ~far.mi~ 

. mogą być eksploatowane przez wszyst- pracy umysłowej specjalna podkomisfa, 1 u:tirzymuje s11ę tam pracą, k~óreJ ich Jed-
.„7 czerwca b. r. odsłomęty zostanie stkich i czę.sto odkrywcy nie przynoszą która d~zła do wniosku, że pewne zabez nocześnile uczą. Niema tam zad'!lego. P!a

w Londynie pomnik bohatera wojny żadnych korzyści materJalnych chociaż pieczenie własności naukowej jest rze- nu. n.aukow~g·~· klas, są zailedw1e kstąźłld 
światowej, marszałka Focha. często odkry~ia naukawe są podstawą czą możUwą, a to za pośrednrictwem to- 11a1ni~din1e1s~. Wymagan.t.a i zadanlia 

„.najuroczystsza. formą powitania w całych galętl prz·emyslu. wanystw ubezpieczeniowych przy ewen s~awia samo życie t. f. zadanie UJtrzyma-
Chlnach Jest t. zw. kau-tau, polegające TypowYm i klasycz·nym przykfadem ·tualnym wspóludzlale nądów. ma ·się n~ surowym kawałku rQH. . 
na tern, u czołem dotyka się ziemi. tego jest od:kry<:le radu, które ani ro- Nar~ie akcja rozpoczęła się ankietą, Jeden Jedyny ,ł})rawdztwr nauczyct>el" 

„.policja berlilńska posiada do swej doczce na-szeJ, pani Curie-Skfodowskiej, w której ·mają wziąć udz-ial wszystMe reprezentant ur~ędowej ~1ed.zy, .szlkoM 
dy·spozycj'I olbrzymi samochód-sikawkę ani Jej sławnemu mężowi nie przyniosły kraje. Dopiero po otrzymaniu po~zcze- c~ł.opców. !flOthwiłe na.JniezbędnJeJszyc~ 
o pojemności 5.000 litrów wody, uiżywa- tadnych zysków. Chodzi więc o zmu- ' gólnyeh odpowiedzi sprawa ma byc ·skie wiado!ftosc1 z zakresu szkoły średinleJ. 
ny do rozpędzania demonstrantów. szenie przemysłowców, eksploatujących I rowana na forum międzynarodowe. RÓ'Wtl11et ł sport Jest zwpełnle wyrug?wa-

.„pre~ amerykańskiego zwią7Jku ny z 'J7t'Ogiramu s~ołnego: kto praCUJe ff. 
kupców dzieł sztuki oświadczyl, te w ro- zycznle, m<>te słę obejśd bez ~portu. 
ku ubłegłynt obywatele Stanów ZJedno- m,rt!ł!JOIN tR.p1•n&- do '-o '1ł!ulł Zart:ąd szk<>ły spoczywa w rękacłi 
czonych wydali na zakup dz.fet sztuki łl j .---.,.-., ~ ff N ~ ;re, iej d;yrektora, który rz-diz1 samowładnie. 
~górą 250 mlljonów dolarów, czyM około sfracłł 2QO iusl-:cg llłoiucta Podfogają mu !ł!.aczielnłcy gmp, na które 
·2 i ćwierć mHJarda złotych. . . - · dzłet, słe uczrniowie. Posruszeńs·two zu-

. „.do określenia zawartości Uuszczu w J_eda:iym ~ naJs!awmejszych .c~wi.lowo ale równocześnie strzec jako naJoenniej- ·pełne naleiy do naiwaźnłeijszych ober 
mle1rn używa się przyrządu zwanego lak ludu w Ai~ierycę 1est obecnie me1aiki ~r. szego k1eJnotu. wiązkaw uc7.lrtia. 
tometrem Edwa·r.d SLHoox, maty urzę'Clulk w w1el- MłJały lata i lata a sprnka była ciągle Specjalny nacis'k pofożyl ford na stan 

.„bolsrewicy masowo stosują, j~o I kim banku nowoJorskhrt, który nlczem w jego posladaJniu. Ożenił się, ro11Wlóci't, daryza-cJę żotądJka ! z.a wzór ~yJąt 
karę przeciwko podejrzanym 0 nie.przy- D'ł:e zasłutył się ~wla:tu prócz tego, że w a spl1n!ka przetrwała to w~zystko. . swóf właSitly ioł~ek. 
chylny stosunek do obecnego re&ime'u t:Ych <Iniach skonc.zY't la~ 60. . .Pewne~o irazu jedlnak k1ed·~ p. Bd.war~ Rozumie słe. z me.nu szkoiioogo wy.. 
v,rysyłanie do odległych miejscowości Reporterzy dz,1enn~~ow nowoJ~rsk1ch m1~r pod.Jąć waiJna, Podróż w mteresach Il 1cluczony jeSJt alkohol pod jego wszyStikae 
SyberH i na SachaHn, z jednego tylko bowiem, w poszulkiwamu . seniSacJt, wy- Uib1erał się do niej, na .Pól godziny przed ml postaciami, wtbronione jest palenie 
więtienia kijowskllego wysyła się co ty- ~·r~e~ali i te.n skromny_Jub1leusz, ale m!e- odejście~ pociągu, spt·nka na.gie upad~a tytanlu, potrawy iprzyirzs,d.zairte są nietyt 
dzień etapem 1200 osób do Charowska h JUZ nad .rnm machnąc ręką, gdy dowie- mu z ręki 1 ~!kła. : ko beiz korzennych "rzy:praw, ale UŻYWa 
i na SachaUn. .dzieli się, -i1i data, e k'tórą ip. 9,Illoox uzys- P. Edward był . :Pl'!Zeraż~ny, Zacza,ł na jest do inlch sól w miltl'imalnej Mości, a: 

„.najsurowszym zakonem jest zakon kat prawo do na~wy. „starca. wedle re- sz.trkać, trllnd? p~z-yte~ d·z1eslęć i:ntinut, soJ:ni'Czkl nie podaje się do stora. 
Kartuzów, którego członkowie związani gt.tl'. sta~orzymsk1c~, Jest t~k~ datą 40~le mmęto. dwa<lzie~c1a .a .ik1:edy wreszcie ,Zlłla Ford karmi ~wych uczni na zmłan~ 
są, prócz zwyczajnych ślubów, obow'iązu tnlego

1 
rubil~uszu 3eg<>. ~p11nlk1~ od kotme- latł spinkę, ~?ciąg Juz ~awno odszedt, a kartoflami i mięsem: jedne~<> dnia karto

jących w za'konach, ślubem wiecznego rzyka.„ .. ~a11!!1teresowah się więc tą ~p_ra· P: Ed~a.rd ~1110~ s~rac1ł p.rze~ to kwotę tle, d:ru~riego mięso - broń Boże, razem! 
milczenia. . wą, Zll'Obih z rl1foj sziereg a.rty!lmłów 1'1 1lu- rownaJąca się naszym 200 tysiącom zło- Herbata, !kawa ł kakao są raz iia zaw-

.„francuski premJer, Tardieu wybra- stracyJ, które ?!dobyły .stawę szozęśllwie- tych. . sze wykreślone z jadłospisu. Na·jwiek-
ny został na członka Akadem}i Gastro- mu posł~dlaczowl ~·~1. . . . . • • . W te~ s·posób spinka stała się. napra~ szy nacisk pofoicmy Jest na surową sala-
nomów, w sktad której wchodz;I zale- SwoJą dirogą h1st'?na 1eJ Jesi .dosc c1~- dę dla n.ie~o baircho c~nnym kle1n.ote!11 ~ tę: oodajie się Ją do !każ<lej potrawy. 
dwie 40 osób, przeważnie znakomitości, k~wa.- p. Edwar~ 1ako 20-letrn mlod;z~e w tych d?rach ob~hodzila .wraz z mm 1ub1 Pr.aigu farnw nie przekroczy ta jesz· 
polityków, pisarzy, malarzy, finansi·· mec, o.trzymał spmkę złocm:ią w ladniie.J- I~sz, ktory, w w1~df?mY J~z sp,os~b pod ... cze ia·d·na spóanica. Nawet w śW'iieta, 
stów 1 utytułowanych smakoszów. szym Jeszczie pudetku. Uc1eszyl się mą niósl go do god1nos~1 amery1rnnskrego o- ~d.y chł-opcy mają wychodnie nie wolno 

„.najwyższe honorarjum, jak1ie kiedy- niezmłe;rniei po pe~ym w~haind'l.1 post.a~ bywatela narad.owego. im 1P1rzebyWać w towarzystwie kobiecem. 
l{olwtiek autor otrzymaf za książkę, jest nowlt, ze u.tywać JeJ będz.ie bezustannie, A gdy który z 11Jch ma zamiar udać 
suma 40.000 funtów szterlłngów, wypfa- --· - się w odlWliied'ziitly, ~dz.ie spod.i.lewa się za 

eona Daudetowi za jego „Sapho", co w l't.rfij•IQ.4rO DO"'OJ• ~rs'-a stać istotę rodzaju żeńs:kie~o. wi1n.ien Jest 
owych czasach było kwotą a1stronomi- -.,,I ...,"a '1JI' ff zawiadomić o ttem dy1rełkto.ra szikofy. 
czną. Imię tej k<'.>biet:v zostaje w1~isa1ne do 

Ramarqua pisze powłaść 
która bqdzie dalszym ciągiem 

pierwszego dziela 
Jak oświadczył Bryk Marja Re· 

marque przedstaWdcielowl United Press, 
ma on zamiar wYdać niebawem dalszy 
ciąg swej powieści „Na Zachodziie nic 
nowego". • 

Będzie to książka, odzwierciadlająca 
stosunki powojenne w Niemczech, która, 
zldaniem autora, przyczyni się znacznie 
do poroziumienda i utrwalenia dobrych 
stosunków między narodami. •••••• „ ••••••• , 

8'U6iera si~ "" lournee po €uropie sp~cjahrei kontroli. 
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Dwaj apasze zamordowali łodzianina, fi . . .tes~,qńsli• 
'-t , 6 · -1 li e. 6 . 4 1 e.. . • ~orunia 
H Orlj roni onoru HO 1e1.1J po 8KleJ posiada talemnłcę ... ro•· 

Restjalska zbrodnia w Carvin we Franc~ji uiq•on•:::c~!:!ufłospo· 
Łódź, 19 maja. I - Właściwie może masz rację, bo ckią. powalili go na ziemię i zadali mu 

We Francji, w miejscowości Carvin, I wszystkie kobiety są jednakowe. Jeżeli Kll..KANAśCIE OIOSóW GRUBEMI 
ZAMORDOWANO ŁODZIANINA MIE- pójdziesz się z nami napić, to zostaniemy PAŁKAMI. Sztyler został ciężko ranny. 
CZ':~A WA SZT~: Okolfozności przyjaciółmi. Przewieziono go do szpitala, w którym 
zaboJs!wa p;z~tawtały się nas~ępująco: - Ja takich przyjaciół nie potrzebu- po upływie dwuch dni WYZIONĄŁ DU· 

Ktoregos wieczoru SztyUer siedział w ję -:-- odparł im dumnie łodzianin - ·Nie 1· CHA. 
restauTacji wraz z kilku polakami. chcę 'mieć z wami nfo wspólnego i PRO Vanderveckenowie zosali aresztowa-

Sąsiedni stolik zajmowali francuzi. SZĘ TYLKO O ODWOLANIE Sł.óW, ni. Okazało się, iż obaj byli już kilkakrot 
Oba towarzystwa były zajęte grą w WYPOWIEDZIANYCH POD ADRE- nie karani za rozprawy nożowe i w ~łeł 

karty i dom.ino i przez dłuższy czas nie SEM POLEK. okolicy uchodzili za najniebezpieczniej-
zwracały na siebie żadnej uwagi. Francuzi, rozwścieczeni jego odpowie szych apaszów. 

Z Warszawy donoszą: 
Wszystko będzie dobrze.... Niepo

trzebnie' martwimy się kryzysem gospo 
darczym, gdyż istnieje w Polsce czło
wiek, kt61'y posiadł tajemnicę niezawod 
nego lekarstwa na kryzys gospodarczy. 

P. Wincenty Leszczyński, zamiesz
kafy w Toruniu przy ul. Wiązowej L. 
15, wystał dn. 2 kwietnia następujące 
pismo do p. prezesa Rady Mi·nistrów, 
płk. Sławka: 

Toruń, dn. 2.IV 1930 r. 
W pewnej chwili weszła do restaura- ••••••••••••••-

cji młodziutka polka, co dało powód je- . · • • Do 

~~J{o~~~:o5fu"DS 1~-:etnia itaruuta arentowana la tra~1121 ~:~:::z:d:in::::~~·::z·~~ 
LE, A POLSKICH W SZCZEGóLNOś- Nieprzepar4 - 110._0 • 0 spro-adzlla jq sposób do rozwiązania obecnego cięż. 
CI. •- - .., - kiego stanu gospodarcezgo Państ\1'& 

Jego towarzysze, którzy byli widocz- DCi IDODOW<e Polskiego i jako tajemnicę mogę wyl11-
nie te~o sam':go zdania, wybuc~nęli śmi': · Łódź, 19 maja. ł Przyrzekli jej wówczas ~ wsparcie i szczyć na żądanie tylko ludziom stoją-
ch~ 1 zerk~Jąc Y' ~tronę polki poc~\.µi Ciężkie miara życie 78:...letnia Marjatll Za dawnych czasów Olczakowa lu- cym na kierowniczem stanowisku cate-
g~osno op<>WJadac mecenzuralne anegdot na Olczykowa. Na stare lata, gdy nie biła dobrze poddeść. Obecnie, gdy nie go Państwa . 
. ki. , . · była zidolna do pracy, musiala zwracać dotrzymali słowa. · Nie-dawali jej zbyt Uważam potrzebę trzymania tak 

Wowczas Mie~ysł~w S~t~ler pow- się do swych dlekich krewnych, a nie- I wiele i staimsz.ka, która zamiesz'kala ką ważnej sprawy w tajemnicy, a to dla
stał od swego stol~ka 1 zwrocił uwagę J raz nawet do obcych ludzi i prosić ich o I tern w wHgotnej, piW1nicz.nej izbłe ży- tego, że wszystkie państwa Europy rów 
~ancuzom w sposob grzeczny i spokojny wsparcie. wHa się prawie wytącz:nie kartoflami, nież nie wyjawiają umiejętności gospo-
z NIE POWINNI żLE SIĘ WYRAżAć ł · darowanta państwem. e I Dawiniej wspomaigały ją dzieci. Nie lecz d{)skonale rozumia a, że powm'Ila Gdyby Pan Prezes Rady Ministrów 
O KOBIETACH POLSKICH, GDYŻ ZA , skairżyła się wówczas na swój .los) gdyż być zadowolona z tego, co otrzymuje zechciał posiąść moją tajemnicę umie
SLUGUJĄ ONE NA TEN SAM SZACU 

1
. niczego jej nie brakowało. Niestety o- i nikt .ni.gdy nk usłyszał z Jej ust żadnej jętności WZ\Viązania kryzysu gospodar

NEK, CO I KOBIETY FRANCUSKIE. baj synowie, którzy otaczali ją czutą o- skargi. czego, zechce 0 tern mnie niezwłocznie 
- Wypr~awy sobie podobne poró- pieką, przeinieśli się już do wieczności. mogła już sobie na to pozwolić, caleml iaw.iadomić, a ja ze swej strony natyc!I 

wnanial - odpowiedziały mu gł<>śne o- Wkrótce zmarł równi·eż jedyiny wnuik godzLnami wystawała przed witrynami miast gotów jestem Mu służyć całym 
krzyki. Olczakowej i staruszka pozostała sama skilepowemi i 1POżerala oczymi smakowi projektem. 

Wynikła gwałtowna sprzeczka, któ- na świecie. te szynki, lkiellbasy lub łakocie. z poważaniem 
ra wkrótce zamieniła się w bójkę, to też Udała się wówczas do krewnych, z Któregoś dnia spoglądając przez ot- (-) Wincenty Leszczyński. 
właściciel lokalu zmusił oba towarzy- którymi od lat już nie utrzymYWała żad· wa•rte drzwi do jakieś jatki rzeźniczej, Toruń, ul. Wiążowa 15. 
stwa do opuszczenia res.tauracji. nych stosunków i oświadczyła Im: spostrzegła, iż jej wlaściciel wszedr do Na pismo to mitlesz.fa odpowiedź: 

~a ulicy dwaj irancuzi, ~~acla Jan i _ StaTa juiż jestem, nie mogę praco- przl~głego. ·PO~oi;i i pozostawił sklep Sekretarz 
E~ Y~derve~kea pnystąpd1 do Sztyle wać. Jeż;eli nie chcecie, bym żebrała na bez zadneJ 0~1ek1. . !Komitetu Ekonomicznego 
ra 1 oswiadczyli mu: ulicy, to mu·sicie mi pomóc. Ogarnęła Ją wówczas me·przeparta Ministrów. 

pokusa. Nr. 6286/30. 
- Szynki, tylko trochę szynki - Warszawa, dn. 8.IV 1930 r. 

D[iała lBimnonowat nanmonemn ~~linianowi. ::i1:~~!f ~Zl~m:.J~f iis~~~f~ I Pana ~ncenłego Le~cf~~~~i~~o 
wię€ skradła brulaniowu plerklo· 

nek i do•iato się do wi«:zlenia 
się w kierunku drzwi. ul. Wiązowa L. 15. 

Wtym momencie uslyszata jednak Niniejszem domunikuję, że Pan Pre-
tui .za sobą groźny okrzyik: zes Rady Ministrów rozpatruje tylko te 

l.ód! 11 r.wjn. Gdw już podpisał rejentalną umowę - Złodziejka! Trzymajcie Ją! opinie obywateli w sprawach gospodar 
Już od paru lat Wojciech Kłosowicz, i miał w kieszeni zadatek, udał się do To wotat rzeźnik, który wysz.edt ' ze czych, które zostały zg-łoszone na piś-

gospodarz wsi Dobra pod Łodzią nama- swej małżonki, przed którą ukirywał ca- swego mieszkania do jatki i sr>Ostrzegl mie. 
wiał swą żonę, by wraz z nim wyemi- tą tranzakcję i rzekł jej z uśmiechem: uciekającą stamsikę. Na żądanie opinia moie być zacho-
growata do Brazylji. - Teraz już będziesz musiała się Olczakowej nie UJd·ało się zJbiec. Are- wana w tajemnicy. 

- Wiesz prz.ecież d·oskonale - mó- · zgodzić na wyja~d. bo jut nie mamy sztowano ją. Sekretarz 
wit jej - że mój brat zrobił tam mają- g·dzie mieszkać. Sprzedałem nasze go~ Na sprawie sądowej ze łzami w o- Komitetu Ekonomicznego 
tek. Jestem zdolniejszy od niego i z pe- spodarstwo i mam paszporty. Chyba za czach opowiadała o swej ni·edolt. Ministrów 
wnością jeszcze prędzej zdobędę w Ame- 1 kilka dni już będziemy mogM wyruszyć Sąid skazal ją na dwa miesiące . wtę- (podpis nieczytelny). 
lfyce pieniądze. Powrócimy wówczas do w podróż. zie111ia z zawi·eszeniem wykonania kary Wystarczy zadepeszować PO p. L.e-
kraju i zamiast naszych ki'lku morgów Niewiasta początkowo nie dała wia- na pirzecia.g trzech lat. szczyńskieg-0! 
kupimy wielki majątek ziiemskf. ry jego słowom. Dopieiro, gdy jej poka-

Matżonka nie chciała jednak nawet , zal kontrakt sprzedaży i dokumenty, K I · • d d ó • 
słucha~ o ~Yjeź~zie. Miaar bowiem w : zrozumiała wreszcie, że mąż mówi li rwa we przygo O\VBDIB o PD r ZY 
DobreJ rodz1cow i krewnych, do których prawdę. 
była b~rdzo przywiązana i zresztą była I - Ja z tobą ~ie pojadę - oświa~·- Odg zona nie t:ht:iala z nim wuJe€1aO~ 
zwpełme zadowolona. ze s~e~o . dotyc~- ; czyl~ ka~egory.czme. -: Zostan~ ~ rodz1-1 do Braz••IJi zadał Jet s t:iosg noaem 
czasowego stanu posiadama 1 mgdy me cami. Nie mozesz mme przec1ez z.mu- "H' ' 

marzyła o majątku. . 'sić do wyjazdu. ł.ódi. l'J maja. f rze - mówita narzeczonemu. - To 
Kłosowicz jednak nie rezygnował ze Wśdiekłość K~osowicza nie miała 30-letnia Józefa Niezgodówna, slużą- cwane chłopy! Żaden jednak nie może 

swych planów, choć coraz rzadziej zwie- granic. Prośby am giroźby nie pomogły ca p. Roberta Cymermana, zamieszkałe się równać z tobą. Jestem przekonana, 
rzal s1ię z nich swej pclowicy. Ostatnio i niewiasta obstawała przy swojem. go przy ulicy 6-go Sierpnia 59, chciała że będziemy kiedyś mieli dużo pienię
wystarał się już nawet o paszporty za- Upfynęło kilka dni. Kłosowicz ciągle I koniecznie wyjść za mąż. Nie brakło jej dzy, bo przecież i ja znam się na „fachu" 
graniczne i wizy, a wreszcie znalazł rów- któCJil się z małżonką i pewnego wieczQ- właściwie amantów, którzy chcieli z Sympatyczny młodzian nie wierzył 
nież nabywcę na swe gospodarstwo i ru, gdy straci? panowanie nad sobą, po- nią stanąć na ślubnym kobiercu, ale ża- jednak w jej zdolności. Byt on bowiem 
szybko doszecU z nim do poroz'Umienia. walit ją na podłogę i zadał jej kilka cio- den z nich jej nie odpowiadał. zdania, że jego „zawód" wymaga spe-
•••••••••••••••• sów nożem. Wszyscy bowiem z.byt malo zara- cjaJnych zdolności i Józefa, musiałaby 

TaJemnl·czy wybuch Po dokonaniu strasznego czynu po- biali, a Józefa chciała zostać prawdziwą jeszcze dlugo się kształcić, zanim mo· 
biegł sam na posterunek policyjny i od'- panią i miała bardzo duże wymagania. głaby służyć mu pomocą. 

na tor•e ftofejołlJgm dat się w ręce władz. - Byle jaki cieśla, albo ślusarz nie - A w:taśnie, . że 'nie ~asz ~acjl -
Kato ice 19 maja - Nie wiem, co si.ę ze mm\ nag-le sta- będzie moim mężem - mówiła. - To oburzala ~1ę Józe~a. - · Muszę c1~ prze 

Dróżnik kolejowy n~ Ji~ji Tychy- ł~ -:- zeznawał. - Chcę pó!ść do wię- dobre dla innych dziewczyn, ja nie je- konać. Śr1ą~nę ~os ~ m~go pan~ .1 ~rze-
Kostuchna w powiecie pszczyńskim, za z 1~ma, by tam odpokutowac za swoją stem t~ka głupia. , konasz s~ę, ze mkt się me domysh, ze to 
uważył wczoraj na moście kolejowym wmę. ZnaJorne, które słuchały tych slow, była moJ~ robota. . 

. nad rzeką Mleczna dwu osobników ma- Klosowiczowa została ciężko ranna i wzruszały ramionami i przepowiadały Któ:eJś nocy. dziewczyna z~ecydo-
nipu!ujących na torze. przez szereg mtie~.ięcy znajdowała się w ~ózefie, że zostanie ~tarą panną, gdyŻ wafa się wr~szcie _na ~wój pierwszy 

w chwilę p0tem nastąpił wY'buch, szpital~ !1~ ku1racJ1. . , Jest zbyt wybredna 1 .za wiele żąda. występ w m1esz~amu pan~tw~ Cymer-
który iednak żadnej szkody nie wyrzą- Mąz JeJ znalazł się przed sądem, kto- Józefa znalazła Jednak w końcu man. ?ak!adl.a SH~ do sypialm chlebo-
dzil. · ry skazał go na 10 miesięcy więzienia. ideat Młodzieniec, któremu wreszcie od dawco~ 1, ś?iągnęla z szuflady brylan-

Dróżnik puścił się w pościg za spr a w • · dala swe serce, miał zawsze przy ~obie tow~ p1ersc1on~k.. . . 
cami. Ucieka~;1 c rzucili oni jeszcze l!a C•_.fWOllO~C"' portfel wypchany banknotami 1 ob1ecy- Nie udał~ się JeJ Jednak. P. Cymer-
szosę dwa !ad1mki, które również ekc;;- „„ • wal, że kupi jej domek na krańcach ~an złapał. Ją na gorącym ~c~ynku . ł 
phdowały. Or57.r ile wezwał pomocy k

6 
miasta. niezwfoczme zaalarmował pohc1ę. . 

p..,1 cji ł w ko(cu ujęto dwu górnikó w·, S fY Józefa doskonale wiedziała, że iei J.ózefa został~ are~ztowana. SC\d ska. 
rntrud1:ionych w kc;palnl w Kostuch·1ie. wybrany siedział juk kilkakrotnie w kry zał Ją na rok w1ęziema. 
Kle'.1: ,·1 :s:1 Lalom~ I .. .l\zefa Urbaniak~. rąk i twarzy u~uwa ni~uwodnie $n;etnobi.ały minale I w dalszym ciągu utrzymywał 
vV czas ' e l' ' ''N iz :; z· ·tl!:zio '(\ u nich ; . .,.. krem Leodor, ktory na.daie. cerze mato<wy l)dcteń, się z kieszoil'kowvch kradzieży. Dziew-' · ~ '." „. · · •· · .~. lak charakterystycz.ny u pięknych i wytworoych . . · • 
szcze Jcdeu rndunek wybucho\\'Y I pań. Specia·!ną zaletą tego kremu jest równreż czyme m~p?nowalo to. na~e~, gdy~ sa
metr 10litU. to, że nadare się równo-cześnie jatko d'et<»konały ma rówmez dwukrotnie JUZ Odsiady

W cdtu~ \vyników ekspertyzy mater p~d~ład pod pud;r„ Perfuma kremu Leodor pi:zy· wała karę za jakieś drobne przestęp
jał wybuchowy został skradziony w ko po~mna .zapach. swieio !'.erwane~o bu.kietu fioł. stwa i zawsze czuła wielką SYitM>atję do 

l 
· Q, . · d . d . . ków, róz, bzu 1 konwa!Jt. Ulub1'00e te za.pachy _, d- . . -

pa m. :orntKOW O staw10no O w1ęz1e- są w cudownei ha<nnonii zawarte w kremie Leo· 1.110 z1e1. 
nia w Katowlcach. dor. Do nabycia w perfumeriach i drogeriach. 1 - 'Szczególnie podobają mi stę dollnła 

XXXXXXMXXMXXXMla 

Nl.eścle · pomoc 
n.albiedniejszyml 

- ,,, ~ „ 
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Coś nowego I„ 
-o-

l>wał kmiotkowie z Wiśniowej Góry rozpra· 
właf• · między sol;>4: 

- O, widzita, postawiłem sobie ten budy. 
nec.zek ... 

· - A co to będzie? ••• 

' - To jeszcze niezdecydowane ••. Jeśli znał. 
d4 się letnicy, to to będzie willa, a jeśli się let· 
nicy nie znaJd•, to się z tego zrobi oborę. 

•• . ·•.1 
. G1111cegal jest wojażerem. Pewnego dnia 

Gacegal odwiedził swego kliienta Bluma. 
- Dzień dobry, panie Blum - zwraca się 

wojęer, trzymajęc w ustach grube cygaro. -
Ccy potrzebuje pan dzisiaj czegoś? ••• 

Blum IHlłr'Y przez chwilę w milczeniu, wre. 
ucie odpowiada z przek1ł5em: 

- Wie pan, ;a dawniej również byłem wo-
jeierem,,. 

· - Doprawdy? u, 

- Ale nigdy nie pozwoliłem sobie na taki 
nietakt i podczas rozmowy z moimi klijenłami 
nigdy nie trzymałem cygara w ustach.„ 

· - Możliw~ - odparł Gancegal z uśmie
ohm, - W takim razie pan miał pewnie do czy· 
11feaia z lepu• klłjen.tel,, niż ja.„ 

•• .. 
Gancegal udał się do gospodarza na skargę: 
-Wi' pan, ci lokatorzy, kt6rzy mieszkaję 

aai4e ~~'~· Slf . strasznie hafaśliw~ poprostu nie 
moź.ua .~ f'itlnii wytrzymać._ Nawet w nocy nie 
dal• człowiekowi ani chwili spokoju f wypni.wia· 
i• J1Jd~ uJ,emoiliwe harc,. Gdyby pan słyszał 
••Prqkład jaki wczoraj w nocy był a nich ha· 
łas, pQProstu nie ·do uwierzenialu. O drugiej w 
nocy, ZJłczęli walić laskami w podłogę i tupać 
nogami, że aż głowa bolała!.„ 

- Co pan po.wie.„ - litował się gos,podarz. 
- I pan pewnie obudził się, co? ••• 
- Nie - odpowiada Gancegal, - Jajes.zcze. 

aie spałe~u. . 
· ~Tak późno pan jeszcze pracował? „ 

· - Tak. ówic~vłem na saksofonię .•. 

l•S&lf biwiękowy Sp LE ND ID'' 
Kino-Teatr w ł.odzl li 

OSTATNIE DNlll 

C E n A M I E· J S C: · Zł. . . 

1,- 2,~ s. 
Pierwszy europejski 100% fllm 

diwlflkowy 

===== ====W rolach głównych:========= 

Willy Fritsch-Dita PARLO 
Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu dźwiękowego. 

Ponadto: 

Rewelac
·a· z ekranu DIALOG POLSKI w niezwykłym-sensaltJ·a 
) - 20·sto minutowym polskim d:twiękowcu. 11 

-·Dzieci i młodzież 
nie powinny brać udziału w kwestach 

ulicznych 
Lódź. 19 maja. J wciągania dzieci i młodzieży do uliczne· 

Tak zwane „dni kwiatka" czy też · go zbierania d~tków na różne cel~. 
„znaczka" coraz bardziej zatracają swój Ipowacja· t~ z w ielu względów oow mna 
dziewiczy charakter, stając sie dla prze być _zaniechana. 
chodniów istotnymi Przedewszystkiem młodociani kwe-

„dniami udreki". starze obniżają powagę kwestv ulicznej, 
Pomijając sam fakt k~rzvści takich po dru?'ie inowacja. ta ~ie wvtrzymuje 

.zbiórek ulicznych, które nit?mo~a; w ża- ~ryty~1 z punktu w1dzema 
d · · ób · , ·t · l d . wYCbowawcze20 

en spos . zapew~1~ m.a ena neg? o- . Rozpoczynanie uświadomienia spale-
·~·······„~ bro~yt)-l na1skr?m01e1~ze~ choćbv mst~: cznego od zbierania datków na różne in 

_ , tucJI społe.czneJ , nalezy _Jeszc~e. zwróc1c stytucje nie jest w każdym razie szczę-
~ 11 . I T.":' • f uwagę ~inny fakt, a mianow1c1e, ie te- śliwą formą społecznego wvchowania. 
~Jl fJ.A>.lJ • I lJ. ta,d,J(f • ., go rodzant Mimo to obserwujemv ostatnio, że • · , . 9 o) „żebranina uliczna". starsi c.oraz bardziej wycofują sie z dzie-

, g.ż trudno inaczej nazwać urządzane dziny pracy filantropijnej, zwalaiąc 
PONIEDZIAŁEK. u 11as zbiórki osłabia w znacznvm stop- na dzieci i młodzież 

· 11.3Ó-11.45 Przegląd prasy krajowej niu zainteresowanie ogółu kwestiami fi- obowiązek zaopatrywania w fundusze 
P~t. 11.58-12.05. Sygnał ~zasu i hejnał lantropijnemi. różne instytucje .społeczne. 
marjackL 12.10-13.10 Muzyka z płyt Szerokie sfery zniechęcają się mimo Powtarzamy raz jeszcze - kwesty 
~ramofonowych. 13.10 Komunikat mt?teo woli do spraw, wymagających serdecz- uliczne dziś są już 
ralogicµiy. 15.00 Komunikat gospodarc;zy nego stosunku i odrobiny miłosierdzia, przeżytkiem 
l&·iS Pr-ezgląd lkomuni:kacyjny. 16 15 Pro stając się obojętne, uważając rvczałtem i żadnego efektu nie dają , przeciwnie na-
gram dla dzieci i młodzieży. 16.45- ·17.15 wszystkie kwesty uliczne za wet - zmniejszają ofiarność sooteczeń-
Muzyka z płyrt gramofonowych. 17.15 „niewazne". .stwa a już rzeczą niedopuszczalną jest, 
Lekcja języka francuskiego. 17.45 Kon- Ostatnio w związku z ta sprawą wy- aby kwestami na ulicach zajmowały się 

· ·cert chóru • łotew-skiego. 18.45 Rozr,iaitoś płynęła na wierzch nowa kwestja - dzieci. · · 
ei. 19.10 •S'.kr.zknika pocztowa rolnicza. 

Miłość ,,króla bawełny'' 
19.25 Pogawędki techniczne. 19.40 -
19.50 Prasowy dziennik radivwy 19.58 
..;.20.-00 Sygnał czasu. 20.05 ' Pogadanka 

·~UZ'}tCZna. 20.30 Ko.ncert laureat.Sw 
Pa~tw: Konserwa<t~rjum Muzyczn~go w do artystki l{omedjł Francuskiej 
Mosikw1e. 22.00 Feheton red. Zdz.isława · 
I:łębfokiego 11Po zgonie Orkana". 22.15 Jedną z na.jmłodszych artystek „Ko- eg;pskim „królem bawełny'', Whaba Bar 
l<emwiilkaty. 2~.25 „Ostai:nia Fala'' 23.00 I medji Francuskiei)" jest Maria Bell, którą sum Paszą. . 
- 24.00 Muzyka salonowa, ostatnio ifilmy' dźwiękowe uczyniły bar- Podobno ma.gna·t egipski zakochał 

dzo popularną. się w pięknej aktorce jeszcze przedtem 

. TEATR KAMERALNY. 
- Występy Kazimlerza Szuberta). 

Jeżeli się iZWaży prz-eciętlny wiek ar- zanim ją poznał osobi ście ... Ujrzaw-szy ją 
tystek tego reprezentacyjnego 1eatiru pa na ekTanie zapłonął gcrącą miłością, a 
ryskiego, fo słowa „jedna z najmłod- potem, gdy ją zobaczył na scenie - O

szych" byna.jmniej nie oznac~ają poję- szalał do reszty.„ 
cia: młoda, jadnaikowoż w tym wypa4ku Jeździł wszę~_zie za uroczą artyst~ą i 
chodzi o kobietę, !która czairuje jeszcze z całą gwałtownością ws·chqdnią, starał 
rzeczywiście wdziękiem urody ii młode- się o j.ej wz.ględy, dając jednocześnie do-
.go, świeżego talentu. wody fantastycznej wiprost ho~ności„. 

p/w/e. r(} -
~ ~> 

2
'!f!!hletó zs 

30-lecie pracy-
•alisa ~einliardta 

obchodzone będzie uroczyście 
w stolicy Niemiec. 

W dniu 30 bm. obchodzony bedzie w 
Berlinie przez świat teatralnv 30-letni 
jubileusz pracy scenicznej ~enjalnego 
reżysera Maksa Reinhardta. 

Jubileusz odbędzie się w Niemieckim 
Teatrze Wielkim; na uroczvstość dana 

· będzie klasyczna operetka Straussa 
,.Zemsta nietoperza" . 

Z tej okazji przybędzie do Berlina ca 
ty szereg wybitnych artystów niemiec
kich ze wszystkich stron krain. a także 
szereg znakomitości za~ranicznvch na 
polu sztuki, nauki i literaturv l zagrani
cy. 

Godne uwagi jest, · że wszvstkie miej 
· sca pierwszorzędne będą kosztowały po 
I ;;o marek i b-:dą rozd.lielane drov.<.::_ kso-
1 wani_a a . ;ef~ekt~nci mu-;z:t się zgfaszać 
po me ri~m1enme ... 

Zgon 1nakomifego · 
azaskiago muzyka 

W P.<ulze z.mar: \\.' tv~h dniac;J , !JO 
krótkiej chorbie, znakomity muzvk cze
ski, Bogusław Lhotsky, szef znanego na 
całym świe~ie . ,l<wartetu Szewczyka-

. Lhotskłego, którego członkiem byl od 
lat dwudziestu siedmiu. 

Lhótsky znany był zwłaszcza jako 
wykonawca koncertów skrzvocowych 
Mozarta, w tej dziedzinie nie miał on w 
cd ym świecie sobie równych muzyków 

„ Taatr protastu" 
~ . stolicy Austrii 

Nosie on . będzie charakteryst.vcz
.. • nq · ncizwq ~Anti» 
W Wiedniu zJ~dńóczył sie cafy ~'ie

reg młodych autorów i reżvserów, któ
rzy założyli własny zespół. 

Zespół ten ma być protestem prze
ciwko systemowi faworvzowania posz
czególnych „gwiazd" z pośród aktorów, 
jednocześnie zaś - przeciwko wygóro 
wanemu podatkowi od biletów. 

Teatr nosi nazwę „Anti" na znak, że 
jest teatrem protestu. 

Kino dźwiqkowa 
na amerykańskich okrętach 

woiennych 
Amerykańskie okręty woienne po

siadać będą niebawem - własne kina 
dźwiękowe, w któFych odbvwać się bę 
dą przedstawienia dla zalo~i. 

!nowację tę wprowadza sie na wnio 
sek prezydenta Hoovera. Wniosek zo
stał przyjęty przez parlament amerykań 
ski - na zaopatrzenie okretów w kina 
przeznaczono miljon dolaró\v. 

Dziś i dni następnych! 
Przepiękne arcydzieło filmowe słynnej 

· · Dzf~ oraz w dalszym ciągu jutro i we 
środę ostatnie powtórzenia arcvwesołej 
nowej komedji L. Verneuil'a „E~zotycz
na Kuzynka" z Kazimierzem Szubertem 

Matja Bell gra i !kręci w różnych kra- Trudno oprzeć s.ię !kobiecie tak szalo 
~ach„. Ostatnio wyje,chała na gościnne wy nej miłości, zwłaszcza &·dy pali się ona w 
s•tępy do Kairu, Slką:d dochodzi wiado- sercu,· „kTóla bawełny", obsypuiącego . 
mość o jej sensacyjnem małżeństwie ~ ukochaną naijcenniejszemi darami.... 

wytwórni FOX-FILM 
NięzapotQniapa i wymarzona para ·ko
chanków Rod la Rocque I Marce• 
llna Day w najlepszej swej kreacji 
w wzruszającej historii miłości pięknej 
Eur.opeiki do syna Wschodu, rozgry· 
wającej się za kuli~ami haremów. na 
tle fantastycznego przepychu pałaców 

władców wschodnich p. t. 

„Baiii lllloicl" ·TEATR POPULARNY W ŁODZI. 

„ Dziś o g .. 8 dla związków robotni
czych ciesząca się og'romnem powodze
niem wesoła _komedja - opera J. E. Ka
nrieńskiego 11Poąwóz djai~ła na wesełe." 
w roli tytułowe} ze Starusławem Dęb1-
ceap. w :innyeh rolach Bronowsika, Bsi
kupska, Maczyńska, Zielińska, Dębi?z! 
Oqrowski, Puchalski, Wa;rchałowsk1 i 

Skoradzjński. 
· Ceny miejsc naini!sze od 50 gr. 

Nie oparta się jej i Marja Bell i zgo••••••00••••••••••••••••••••••• dziła się zostać żoną Paiszy. 

i Lekarz-dentysta . ! ••••••••••••••-H•••••••••Hł 
I Pa~n~ _Horowicz I !~!::~,::!~:~;, 
11 Ceg1elnaana 25, I P· fr. • L„ Pawłowskiego, Piotrkowska 307, 

I · · i .E. Hamburga, Gtówna 50, B. Gluchow-
przyJmUJe Od godz. 9-1 skiego, Na·rutowkza 4, J. Sitkiewicza i I I Telefon 108-26. I S-ka, Kopernika. A. Haremzy, Pomor-

••••••••••••H ... ••o••••••••••• ska 12, A. Potasia, Plac Kościelny 10. I 

(Miłośt Czerkiesa) 
Miłosne przygody egzotycznego księcia 
którz posiadał wiele kobiet, lecz ko· 

chał tylko jedną. 
Wspaniała ilustracja muzyczna or· 
kiestry symfoniczne j pod dyr. Leona 

Kantora. 
Pocz. seansów o g. 4 pp , w snboly. i 
niedziele. o g. 12 w pał. Cenv ni irjsc· : 
znitone. W sob. i niedr. od n dn 1 -ci 
wnystkic mieisca po 50 i;· ; 1 

•• • • 

;lt'>''.11 ' . "'!J9 i1:1 . . {q 
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"Wilhelm wraca na tron''~.~ ,,Pallacchas'' )Ja· .gi:l111d·zię 
· - czyli brednie czytane z gwiazd handlu żywym tow.ąr~_~'.· .:· ~-· · 

Wobec zapowiedzi wprowadzenia blikował horoskop Wilhelma II słynny Przed paru dniami donieśliśmy o I Natoth'iast f.ran~ht~s -~ k®i~ty z 
królestwa na Węgrzech na jesieni, 1 astrolog angielski Sepharial w swej ksią wykryciu w Argentynie olbrzymiej orga Frrancji or~'z z ·krajew ·;l):(>lud?.iow:~j ~u
oowrotem Wilhelma II pod koniec b. r., żce New Manuał of Astrology. Proszę nizacji światowej haindlarzy kobietami. ropy miały ,ceny .. wYższe, pomewaz vrY-
co ~łasza światu p. Apolinary Pobóg- - oto na str. 140 wyraźnie tu wydruko- Za jednym zamachem policja przy- wóz kobiet z tych · kta]ów jest· bar.dz1ef 
Czerwiński, „profesor" astrolog z Poz- wano: chwyciła 400 najwybitniejszych przed- utrudniony. 
nania - redakcja nasza zwróciła się do „przez.naczeniem Wilhelma jest, iż stawicieli niecnego proced·eru w chwHi !!!!'!•!.!!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!! 
prezesa Polskiego Towarzystwa Astro- utraci całe· swe państwo, a jego terytor- kiedy odbywaH posiedzenie w swej luik
logicznego p. Jana Starży-Dzierżbickie- ja przejdą częściowo w ręce Francji i susowej willi, urządzionej z wschodnim 
go, prosząc o bliższe informacje w tej Rosji. Conajmniej te dwa państwa będą przepychem. 
sesnacyjne~ sprawie. walczyć o panowanie nad Niemcami, Obecnie wychodlzą na jaw szczegó-

- Pozwolą panowie - rzekł p. J. nad któremi kajzer nie jest w stanie za- ły, które muszą siline wywrzeć wrażenie 
S.-D., że na zapytanie odpowiem - rów chować swej władzy".„ w Polsce i zaostrzyć czu}ność miarodaj 
niet· zapytaniem. Jak przedstawiają się Muszę dodać, że astrologj.a prawdzi- nych czynników. 
panom te wróżby o wprowadzeniu kró-l wa nie zna fatalizmu. Podkreślali to 
iestwa na Węgrzech i powrocie Wilhel- wielokrotnie wielcy astronomowie, któ- Okazuje się, że na tablicach „gieldy 
ma II w roku obecnym z punktu widze- rzy byli jednocześnie wielkiemi astrolo- żywego towaru", na których pulblicznie 
nia„ .. zdrowego sensu? gami - Tycho Brahe i Kepler. Astrolo- notowaino kursy ce.n najniżej szacowa-

- To brednie oczywiste! gja uzupełnia wspaniale nasze nauki no .Polacchas z powodu bardzo silnej po 
- Otóż ze względu na powagę astro 1 przerodnicze i teorję dziedziczności, ale dazy. . . 

Jogji jako nauki - czuje się w obowiąz-j w niczcm nic krępuje wolnej woli czto- ~azwa ~ola-cchas 0be1m~ie. z.r:sztą 
ku zapewnić pana - że z punktu wid1e I wieka i nie ogranicza wolności jego du- 1 z~ro~no dz1ewcz.ęta z Po~sk1, Jak i -ro
nia astrologicznego - przepowiednie te 

1 
cha! Wiedza, o tem astrologowie angiel_- · SJanki. 

są również czystym nonsensem. Nic-. scy i stale powtarzają „destiny is chara 

1
!1111•••••••••• 

stety - jest to jeszcze jeden przykład ' eter" - t. j, naszem przeznaczeniem jest 
więcej nadużyWania astrologji przez I nasz charakter.„ Wraz ze zmienianiem 
osoby niepowołane. To właśnie takie I się charakteru - zmienia się nasze prze i 

sensacyjne, a zupełnie niepra wdopodob-, znaczenie„. ) 
ne przepowiednie, wygłaszane z zadzl- Twierdzić o sobie, że potrafi obli- i 
wiającym tupetem - przyczyniają slę czać „horoskopy absolutnie ściste, nie l J~~!~~!~!~ do zdyskredytowania astrologii, będącej 1 chybiające na włos" - może tylko ktoś 
wszak ciekawą i trudną nauką. I bardzo słabo obznajmiony z astrologją 

- Niestety - chęć zwrócenia na zarówno teoretycznie ja,k i praktycznie. 
siebie uwagi nie zawsze jest dobrym do 
radcą - ciągnął dalej p, J. S.-D. Oto 
ma pan tu inny podobny przykład - O · „ • 
tym razem pochodzący nie z Poznania, jCleC SWlęty 
a z Bydgoszczy. Wszak widzi pan to D'Uelosł prsemó111ienie 
arcydzieło: podana data - wydrukowa pr•e• radło. 
ne zostało · w dn. 24 listopada 1926 roku. ,,. „ d : . '• 
Obwieszcz.one. jest ,{;· niem nl' \mniej . ni W dniu św: Piotra i Pawia„~ -cze-~w-
więcej tylko - że w roku · 1921· Papież cab. r. Z?stame wykończon~ ~!(!9~~ofa;\e>:· i 
będzie objeżdżać republiki Europy - wa stac3a na~awcza ~ Watykan1: .1 w · 
koronując„. ich królów i „pod rygorem 

1 
tym s:imym dnm nastąpi uroczyste 1eJ o-

&ajestatu królewskiego staną niejedne/ twa!c1e: .. . . .., . . 
republiki". - Proszę - oto podpisane Z teJ ~tacn 01ciec ~W:1ęty wyg!<>s1 
jest tu nazwisko, podany adres tego pa- przez mrkrof?n. przemow1.eme do w1e:
na z dodatkiem „astrolog"„. Cóż moż- n~ch. cate~o. sWIJata. Będzie to przem?
na powiedzieć o takich bredniach - wierne w sc1slem tego słowa znaczemu 
conajmniej wzruszyć ramionami z poli- 1 „urbi et orbi". . · . . . 
towaniem nad takim astrologiem i tak~ . H••••••••••••••~··~•••••••·~~· 

Ceny mletac: 
zł. t.-, 2.-, s.-
„Rycerze Miłostek" 

W rolach głównych: ubóstwiana 
LILY DAMITA 

oraz niezapomniana para "rywali" 
WIKTOR MC. LAQLErt 

EDMUND OLWE. 
..... Ponadto: Iwan Moziu• 

chin w towarzystwie przepięknej Zofjl 
Batyckiej (Miss Polonii) oraz ulu
bienicy całei Polski Jadwigi Smo• 

•ar•klej. 
f''a ł program: Hawajskie Melodje 
wyk. przez Chór Murzynów. Pocz, o g. 
4 pp„ w sob„ niedz. i święta o g, 12. astrologią. Pod. wzgle<fem astrolo~icz- ł:zuiaJ€ie ·„ ... 

nym sprawa Wilhelma jest już dawno j REPUBLIK["' - ·- - · 
przesądzona. - . J eszcz~_ w r9ku 1903 opu " . . . ~ . ~- „ XXXXXXXXXXXXXXXJ 

z miłości do sportu. 
dokona/ przestępstwa 

Niezwykły wypadek, rzucający ponu 
re światło na panujące w Stanach Zje
dnoczonych stosunki, wydarzył się osta
tni.o w miejscowości Eureka, w stanie 
Californja. 

Jeden z tamtejszych entuzjastów spor
tu 19-letni tndjandn, Jones Grant obrabo
wał jednego z sąsiadów i podpalił . j.ęgo 
stodołę, poczem sam oddal sie w ręce po 
łicji. . . . 

Pytany o powód zbrodni, oświad:c~yt 
szczerze, iż chciał konięcznie do~t,ać ' się 
do więzienia w San Quentin, póni~waż 
posiada on znakomity, złożriny · z samych 
więźniów, z.espół piY.karskii wystęw.wą11ie 
w którym byto oddawna marzemem 
Granta. 

Prz.estępca z miłości do spartu, . osa
dzony został w więiieniu któ wie jeanak, 
c~y dost~ruie się do zespołu. , .............. „ .••••••••••••• „ 

Grozny· bandyta · 
aressfo111anu ..., 'ffars•a111ie 

Tutejsze władze śledcze pochwyciły 
groźnego bandytę Sćmena Sać, ukry
wającego się pod nazwiskięm Mikolaja 
Kowalenki. 

Sać w roku 1924 byt he'rszte?J1 bal).dY 
dywersyjnej na Kres.ach . Wscl}.odnich, 
która została zlikwidowana a czlonko
·wie jej pochwyceni i zasądzeni> Wla
dzom nie udało się wówczas Jedynie 
schwytać Sacia, PO .którym zaginął 
wsz.elki śilad. Dopie,ro przed killku dniami 
dokonano kradzieży w willach pad War
szawą, w związku z czem are•sZltowano 
podej1rzan~o o dokonanie ich ·niejakiego 
Kowalenkę, który okazał się następnie 
poszutkiwa~-ym .Satjem. · .,. „. „ . 

'. „ ):Ił ··1...1 ...... 

••1•••••••••••••••••••••••••••~,~~~~~~ra~M~J ~~~pu~i~~ - • · nym stoliku, ale w popielniczce tej leżą łości krążących po mieście oJote~, · lowi-

w„ . . \V„ il;_łc· 

8
.

18
.Ś\llł•

11
. , m Zbf„ .. I dn·· .. 

1 
•.. · niedopałki J?ap.ierosów, a to wvktucza w . liśmy je bardzo skr~,etnie. nje tekcewazupetności tę hipotezę„. Przvznam się żąc żadnej z niCh. 

Napisal na specialne zam6witznie u'Bxpressu• 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 

::Ifanu, że nie pamiętam podobnie trudnej I Kilku wywiadowców otr_zvmało roz-
1 zagadki · kryminalnej... . kaz uczęszczania do modnych oodów-
1 ..:..:. A kto zastrzelił lokaja? Czv ta sa- czas kawiarni, restauracji i innvch. flU
; ma kobieta, która zabiła „Czerwoną Da- 1 blicznych lokali, gdzie szeroko roz.Pra
: mę"? wiano o morderstwie przy Alei Uiazdo-
1 - Skłonny jestem raczej orzypusz- wskiej. 

~--•••••••••••••••••••••••••••~~~.hu~yn~~~Mm~Lorawd~ Pew~~~~-~~~wtrid~ 
·· · „ 
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) podobnie męzczyzna„. Ale w tern co mó- po zabójstwie -„Czerwonej Damv"'. - je 

. wię niema nic pewnef{O, nic istotnego, bo den Z agentów przyniósł do urzedu nie-
- · Wizyty te ustały od czasu, -kiedy l na podłogę. Wskazywało to na to, "że · nie mam żadnych danych, bv mówić tak, 

1 
zwykle sensacyjnie . brzmiaca . w.~ado

. pani przyjęła franciszka~ o~awda ?. l zb:od!liarze s~uk~li. czef{oś i że ni~ cli?- ~ czy inaczej„. Zoba~zy~y, co orzyniosą I mość,, która naogół nie miała . ·żadnych 
- Tak„. Potem przy1ęcJa odbywały · dz1ło im byna1mme1 o bogaty łun. bo me 1 nam dalsze poszukiwania... pup.ktow stycznych z obchodzacą nas 

się coraz rzadziej, aż zupełn1e się skoń- ' tknęli naprzykład biżuterii. która leżała 1 Wywiadowcy zameldowali o wynl- sprawą. · , -: 
czyły.„. . I na nocnym stoliku i przedstawiała poka- j kach swoich dochodzeń. Okazało się, że Wywiadowca ten podsłuchał u Se-

_:_. A ostatnio nikt nie przychodził do '. źną wartość. Tak samo w kasie ognio- 1 nikt z sąsiadów nie widział. czy ktoś madeniego rozmowę dwóch starszych 
pC1ni? Może wczoraj, przedwczoraj, I trwałej otwartej naoścież. znaleźliśmy· wchodzit, lub wychodził z mieszkania panów, którzy· rozprawiali miedzy sobą 
przed kilku ®iami? Prosze sobie dokła- sporą sumę pieniędzy. „Czerwonej Damy"'. Tak samo nikt nie na temat jakiegoś domu schadzek„: istnłe 
dnie przypomnieć, bo to iest bardzo wa- - O co im, u licha, chodziło? - mru słyszał wystrzału rewolwerowego. jącego w śródmieściu, a nrzeznaczou.e-
żne... czat mój zwierzchnik, trzaskając .niecier Sledztwo było jeszcze o tvle utru- go dla „lepszych sfer". Panowie · ci ~ mó-

Dziewczyna zmarszczyła brwi, natę- pliwie palcami. - Rabować nie chcieli, dnione, że zamordowana nie miała w wili przedtem 1 o „orgjach"; RMre ·miały 
żając pamięć. Potem wzruszyła ramiona bo nie tknęli nawet pieniędzv .... Gdyby Polsce żadnych krewnych. a do znajo- się rzekomo odbywać · w mieszkaniu 
mi i odparła, potrząsając przeczaco gło-1 to był mord z pobudek osobistvch, czy mych trudno nam było narazie trafić. „Czerwonej Damy", poczem ooczęli bia 
wą: . też - co jest najbardziej prawdopodo- Nie pozostawało nam nic innego, jak dać nad rozluźnieniem obyczajów wśród 

- Nie ... Ostatnio nikt do nas nie przy 1 bne - na tle erotycznem. cóż miałyby dać do kilku poczytniejszych oism ogło- tak zw. sfer 'towarzyskich 'i nrzesiU:wła-
cbodził, a i pani prawie nie wvchodziła znaczyć te pootwierane szafv? szenia, wzywające osoby. które znały śnie na ·wspomniany dom schadzek; 
na mfasto, bo źle się czuła.„ Skarżyła się, - Jedna rzecz jest oewna ... - ode- bliżej „Czerwoną Damę", bv zgłosiły się Wiadomość ta była ciekawa sama 
że serce ie\ boli... · zwałem się w zamy$leniu. - Otóż, że to do urzędu śledczego. Czekaliśmv dzień, przez się i postanowiliśmy zająć się nią, 

- Czy dostawała listv? nie jest robota fachowców... dwa, ale bez skutku. niezależnie od sprawy zabójstwa „Czer-
- Nie„. Czasem z Londvnu od brata, - To jest dla mnie iasne ... Cóż je- W Warszawie tymczasem wrzało.Jak wonej Damy". Później dooiero okazało 

ale to też nie w ostatnich dniach.„ dnak z tego? Fakt ten ieszcze ·bardziej w ulu. Na temat morderstwa orzy Alei się, jak ściśle dwie te sprawy byly. ze 
Podczas tego, gdy naczelnik prowa- kómplikuje sprawę .. „ Ujazdowskiej krążyły naifantastvcznlej- sobą związane. · 

dził wraz ze mną tę indagację, inni agen - Czy pan podtrzymuje, panie na- sze plotki. Mówiono o nienrawdopodo- Panieważ śledztwo co do morder
ci przesłuchiwali sąsiadów. bądź też czelniku, swoją tezę, że w morderstwie bnych wprost orgjach. jakie odbywały stwa utknęło na martwym punkcie, o
szperali po calem mieszkaniu. Mimo usil brała udział kobieta? się w mieszkaniu „Czerwonei Damy" trzymałem polecenie zaiecia sie spraw• 
nych starań nie można było natrafić na - Naturalnie„ .. Pozycja w iakieJ .znaj przy udziale starszych pad· i młodych pa owego domu schadzek. Bvło to zadanie 
najmniejszy ślad, na najchwiejniejszy na leźliśmy zwłoki „Czerwonej Datńy", nów. nie łatwe do wykonania, gdyż ooza wia
wet punkt zaczepienia. wskazuje niezbicie na to. że ofiara sto-.1 Plotki te skłoniły nas do oonownef{o domościami, które przvniósr ów- agent, 

To, cośmy wiedzieli dotychczas, by- czyla z mordercą zaciętą walke. zanim, przesłuchania służby zamordowanej, nie nic więcej nie byłó wiadome.- · · 
ło jeszcze tak mało, że nie mogliśmy na- otrzymała śmiertelne uderzenie w gło- j jednak ciekawego nie mogliśmv w tym Zabr}ltem si ~. do robotv bardzo cner
wet ustalić, jakiemi P.obudkami kiero~ał wę„. Że mor~owała kobie~a. a .nie mę.~-, ~ierunku uzyska~. Za;ówno nokojówka, 

1 

gicznje_ i po. kiłl~u. ~niac_h . wi~dziatem)ut 
się morderca, czy tez mordercv. zabJJa- czyzna, mówią o tem długie włosy, kto- Jak kucharka tw1erdz1ły z cała stanów- znacznie w1ęceJ. · 
jąc „Czerwoną Damę" i jej lokaja. re znalazł pan w zaciśniętej pieści zabi- , czością, że goście zachowvwali się bar- jakie .oosiada:_tem. · ·. ·. „ .., : " 

Mórd rabunkowy był tak samo możli tej„. Zastanawia mnie tylko. czem został 

1 

dzo „przyzwoicie", że zabawiali się grą. „ ' • „ ' ·" 1 
wy, jak mord z zemsty. Szafv i szuflady wdany śmiertelny cios w gfowe„. Przy- w karty, lub też prowadzili oirólne roz- ! " · ' · 1 
były pootwierane, a rzeczy wvrżucone puszczałem początkowo. ie cieżką, mie~ mowy. .! ' rn. c: n.). J. 
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Sztekker-Debie 

Kto wysunie się na czoło 
turnieju? 

W dniu dzisiejszym rozegra się na 
arenie cyrku jedna z ciekawszych spot
kań o pierwszeństwo w tabeli konkur-1 
sowej między dwoma niepokonanymi 
w obecnym turnieju zapaśnikami Sztek I 
kerem i bezwzględnym berlińczykiem 
Debie. 

Niemniejsze zaciekawienie budzi 
walka olbrzymiego Pooschoffa z wężo
wym Kley'eru. Ciekawe jest, jak da 
sobie radę, „człowiek-guma" z 125 klg. 
ważącym przech,vnikiem. 

Kraus walczy z równie „eleganckim' 
Myrną, zaś Grikls staje do decydującej 
rozgrywki z Fehringerem. Na brak emo 
cji narzekać nie można„. 

W czo raj silny i bezceremonialny I 
Debie w 14 min. pokonał Myrne, przez 
co wysunął się, ani razu niepokonany, 
na czoło turnieju. 

„Człowiek-guma" Kley miał „swój" 
dzień. W 25 min. efektownym przerzu
tem przez biodro z nelsona rzucU na! 
obie łopatki ryczącego Krausa. Walka 
budzita ogólną wesołość na widowni, 
jak zawsze gdy walczy Kley. 

Z zapartym oddechem widzowie . 
przyglądali się walce dwuch tytanów I 
atletyki Sztekkera z Pooschoffem. Prze 
wagę lekką ujawniat będący w bieżą- · 
cym roku we wspaniałej formie Poo- ! 
schoff. Wynik po 20 min. remisowy. De 
cydująca walka tych asów będzie naj-

1 
większą atrakcją sezonu. Sztekkerowi 
wreczono piękny bukiet kwiatów. 

Sympatyczny francuz Le fawre w 
walce amerykańskiej w 9 min. pokonał 
Motyke, wykazując doskonałe opano
wanie i znajomość tej niebez.p.iecznej 
walki. 

w swei pierwszej wspaniałej kreacji dźwic:kowej jako 

ura 
(Dialu Szodon) 

oraz 

LIL DAGOVER i BETTY AMAN 
w monumentalnym filmie w/g arcydzirła Lwa Tołstoja 

p. t. „Hadżi-Murat". 
Udział biorą: 

Słynny chór kozaków dońskich. 
Niezrównany balet carski Eduardowej. 

Hadz· 1· Murat" w żadnvm innvm kinie w tym sezonie „ - wyświetlany nie bt;dzle -

,·:.. 1-;,.: 

' „ .. ~· .. - \. ·<„ 

Tylko 

Ił. ISO 
Płacąc masz możność zdobycia popłatnego zawodu =::r: kursy uerowców samochodowych DOI. YMCA 

ł.6d:E, Al, Kościuszki 68. 

Uwa!fal zł. 130 tylko przez miesiąc mai przy całlco
witem wyszkoleniu, teoretycznem wraz z nauką jazdy 

Ostatnie dni I 

Piotrkowska51 
tel. 121-23 

Godz. przyjęć 3-'7 

bmnirn Slftllli 
ul. CE<ilELl"tlAT'IA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KANTORA 

dla leczenia chor6b skórnych 
wenervcz:nvch i mocznpłciowvch. 

Monumentalne arcydzieło f lmowe. osnute podług powieści DUMAS'A I - Następny program 

HRABIA PIDnTE CHRISTO 2 ::;!~f~~:! : ~u i ~af a[~~n 
KINO· TEATR 

POll 
LIL DftG~~~!· s!!!~.~„~!~ ~!,!!~:.,, p~~!f!\!~A liDiiTZK& i inni. i f Obliczu śm :er eł 11·go Lletop•d• 18. 

-··--·- ···---···-········-·-···--- ·····---
Dziś premjera Dzlł 

5 
Przeiazd2 Przejazd2 . I ~łówna 1 "'OD EB'll ~wna 1 . ODEON 

Dziś -..lelkie premJerv Dz I ś 

---------------------------------------------------------------------r;~~=~huhumoru I. urotza LAURA LI PLAftTE :ą~aru- NEIL HRPllbTDłt ;. '~~mie 
p u Ł Ap KA MI Ł os Cl ~~~e~ijia zżycia 

Wielka tragedja matki, po~więcaiącej 3 synów Molo„ 
chowi woiny. Zostaje jej tylko 

li. Służąca do wszystkiego i Brawo Muś OSTATMISY 
PORADNIA 

wenerologiczna 
Lelłarzy-specjalist6w 

Zawadzka I. 
Ciynna od 8 rano do 9 wiecz:6r, 

Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lelcan-kobiet 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycznych, mocze>płclowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype 
Konsultacje z neurologiem i uroloaiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska · 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowsłla 294, tel. 122·89 

Nadprogram FARSA 

................... „ ........ „ ...... f Dr. med. ,„RAD.JOPOOOTOWIE", wl. Nachu- ---
: Komunikacja autobusowa I n1i:m1nlrK1 . ~ow._ tel. 183-40. Pomorska 20. M_od~r- Dr. med. 

Ł -d. p·otrko"w Ln H ~ lmzacia. naprawa. gwarancja wyehmmo i I ~ o z - I j ił t I wa.nla Łodzi. elektryfJkacja, szybka ~u eumir 
Autobusy na powyższej linii odcho- rób skórnycil !naprawa akumulatorów. Detektory. 

. dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- ~enerycz.nych Najnowszy typ ekradyny czwórki oraz • · . I 
1>Cc a s a c 10 dowa anten. ładowanie, wypożyczanie, 

• 1 moczopłcto.wycb inne okazyjne aparaty. Wizyty na mie- Choroby skórne 1 
nie począwszy od 8 rano do ZO W wie- iL Andrzera 5 \ście wszelkie zlecenia radiowe również "'.eneryczne, lecze-
czór ze stacji autobusowej przy ulicy Tel. 159_40 świeta w godzinach 9_ 21. me lampą kwarcową 
Rzgowskiej 85, dojazd tramw:ijami Il I 4 I Pnyj~1uje od 8-11 M:!r.·~7~~~:. 
Czas przejazdu 1 godz. 30 mmut. Cena . 1 ~d S-:-?· . POWRóCIL. 

. zł. 3 gr. 50. w n1edz1ele t swięló p d Prz 'mu'e od 12- t 
i•eeeeeeMeeeeeeeeeeeeeeee•M ........ e Odda~ 19-1 OSa y YI i 10 d S.'7 

zie na pocze- lll•••••••••••••l -------DOklÓI Doktór . kalnla dla pań ----·· -·-------

p. Klingerla~unow~~i 0:~=-~~- i!;.~~x~;·~:~~7t~nw: 
specjalista chorób R e1 cher POSZUKUJĘ osoby inteligentnej do 

choroby WeaetYCZne. sllórne I włosó„ skómh v.ch, weneł11'.cz Ch b k' . dziecka w trzecim roku. Adres telefonr 
ANDRUJA a, UL ll:ł-28. nyc 1 moczop c10· oro ys orne i "'.e cznie Nr. l60-S6. 19 Leczenie lamoa kwarcowa. analin . wych n~ryczn.e. Leczenie 

krWf I WYdzlelln. przyjmule codziennie P io_trk.ow~ka70 d1a!erm11l• Elektrote 
od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i (rog 1rauj!utta) rap1a. 111. Potud· 

świota od 10 do 12. Oddzielna pocze- !el .. 181-83 nlowa 28.9d 8-10 
kalnia dla oaA PrzYJmu1e od 8.30 rano, 12-3 t 6 9. 
Od l-2 w L=nlCl' (Piotrkowska 52} Po 10,30 rano, od 1 w nie~z. od 9-2 pp. 

do 8.30 w„ w nie- ceny lecznic. 

PońUO[~y ie~wa~ne 

Dr. med. 

HELLER 
chor. sk6rne 
i weneryczne 
NAWROT 2 

teL 179-89 
przyjm, do 10 rano 

i od 4-8 
dla pad spec, od 4-5 
w niedz. od 11-2 pp, 
dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

- ··----
lAU~fAlK~ 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
leiccii gry 

fortepianowe) 
Wschodnia 72 

1111 li --

P~KóJ 
front. eleg. umeblo
wany, eleklr., telef.. 
dla solidnego pani, 
Od 9-10 i cd '2-5 
Piotrkowska 55 m. 8 

i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiililiilmlildo 2.30 pp„ od 6 Dla ruezamotnvch 

(przy przystanku tramw. oabjanl~lch) SZCZYT EbElinncJI dzielę i święta od 
Czynna od 10-eJ rano do 7-el wiec:z. O 10-1-ei. Oddzielna Dr med 

i inne, suknie trikotinowc i t. p. 

przyimuje do reperacii. 
ul 6-go Sierpnia 76, III piętro 

Tanio, bo w prvwatnem mieszkaniu. 

Z KLATKI s-0bodowej pokoje ume·Mo
wane., biurowe, bez m ~bli , pos.zuilmje 
pOl!eca biuro „P<Ołrucb", Traugutta 4, 
telefon 141-01. Wszystkie specjalności l dentystyka. poniszczone obuwie, torebki. kurtki, w niedziele i święta do Z..ei PO Pol· i ekonomii osillgniesz farbując swei losdcTzDekua.lnmipaeddlEa. pLatl I. R"o, 1· an· er 

Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, meble w mechanicznej farblar 
dektrYZacJa, Roentaen. szczepienia, ni obuwi• I wyrobów sk6- I POltOJ umeblowany, ałoneczny dJwum 
analiz1 (moczu. kału, krwL plwoctn. rzanych choroby slr6rne Dzlelna 9 • ~uom do J~_ania. Zgierska 38. Wia-
wydzielin itd.). Operacie, opatrunkL „JEDYrtA" włosów, wene· tel 128-98 Lokale. u.omo§ć u <WtUJrcy. Wizyty na miasto. 1 ______ ._ ______ _ 

POR •o a Al zł ł.6dt Piotrkowska 106 tel.184-50 ryczn~ I moczo. Specjalista chorób ZIOLA lecznicze wedlug . 6 
.l'9. _,.. ._. • Zelownia obuwia skórll i gumą in- ·sz POLNA 12 skórny.eh, wener}'.cz DWA, ewentualnie trzy pokoje w no- sławnych lekarzy przeciw ~hzoe~d~o~~ 

Porada dentystyczna oraz w~nerol"° dyjską na miejscu !' t ~ 
118 28 

nych 1 mohzopfcio- woczesnym domu. z używalnością la- żołądka. kiszek. pluc, nerwów wątro-
cłczoa dla chorób skórnych l wenc· __ ---- _____ 1 ~ • · • . wyc · , zienki i kuchni do wynaiecia. Nadaje by, nerek, pęcherza, hemoroidom. u-

rycz.nych 3 Zł.OTE, • . przv1muje ?d godz Przy1m. 0~ 8-1015•8 się także na biuro lub dla doktora. pławom. obstrukcji, kamieniom żólc!o-
------------- POTRZEBNA zdolna chem1czarka pra 6-;9 w~ec.z. · Leci:eme lamp~ G<lańska 26, róg Zawadzkiej, I p. m. 3. wym, kaszlowi, astmie, blednicy, skle-
LBTNISKO w piękne! SIM:hef I lesistej czka i chemi,zarka, prasowaczka do Leczenie sw1atłem kwarcową. O~dz1el- rozle artretyzmowi. t . 
okolkv, przylegającej do majątku So-1Pralni Chemicznej ul. Lutomierska 9. j (Roentgen. lampa· na poczekalnia dla POKÓJ do wrnajeci~ lub P~ZYi!Jle 2-ch,etc. Żądajcie bezplatni/b~~SaZJ;;z,m~wl~-
kolnikl. 7 minut od tramawaju. Wiad. 19 kwarcowa) .. Elektro- Pań. panów na. m1eszkame. Ceg1elma.n.a 15,Jczają<:ej! Adres: Liszki - A ~ i 
u gospoda rza, Rzgowska nr. 42. 19 _ , terapia. m. 9, I. oftc. parter. 19 -



Ł.K.S.-Warszawianka 7:0 ( 4:0) M!.=!•!!!d .. : „E~~:!~ 
. ~Qp·an1·a1u QUe.1 1fAQ dr·u-"••n•• lo'dtW&.1·e,· su'· ,~~=:~;u{Visły w stoli.cy wywołał ko. · ,, ~ " ff w.,-.," „~ ~ łfałff IosaLne zainteresowanie w sferach s.por-

Sympatyczny zespół Warszawianki I do Warszawianki ŁKS ~rat w dniu wczo I zdobycie dalszych dwuch brameK w 22 towych .Warszawy też dawno rdeogl~da. 
zmuszony był opuścić Łódź z. utratą rnjszym doskonale we wszvstkich u„ i 23 min. Po zmianie stron przez 5 min. ne tłumy zaległy boisko Polonji. Pubili.cz
dwuch punktów i sutą porcją bramek. Je njach. Zwłaszcza atak ŁKS-u był pod Warszawianka atakuje, lecz obrona Ł. no,ść nie ,została zawiedziona w swych 
żeli do tego dodać niepowodzenia War- względem strzałowym wspaniale uspo- K. S. nie dopuszcza napastników do gło- nadziejach. Meoz należał do niezwykle 
szawianki w poprzednich grach ligo- sobiony. Strzały sy1'ały sie jeden po dru- su, ŁKS natomiast zdobywa dalsze trzy inrteresoufących i tirzymał widz;ów w napię 
wych z innemi drużynami, to przyznać gim i każdorazowo niemal i:t'tzezły w bramki w 10 min. przez Wisławskiego, ciu niemal do ostatniej minuty. Wczoraj 
t b l d k lk · szym meczem Polonia dowic>dła, że w se rze a, że os tej rużyny nie iest do po- bramce przeciwnika. Sam orzebieg gry 20 min przez tegoż gracza. a ną i a m1 zonie bieżącym odegra b. waźna role w 
zazdroszczenia. Warszawianka jest w mało interesujący. Już oo 20 minutach nut przed końcem meczu Król ustala wy- spót'kaniach 

0 
mis-trzos-two. Warszawia

sezonie bieżącym skazana bezaoelacyj. gry można się było zorjentować. że War nik dnia„ W ŁKS-ie trudno kogoś wy- nie zap.rezentowali się ,jaiko .zespół twar 
nie na degradację. Ciąży ona na Warsza· szawianka opuści'Łódź ze znaczną prze• różnić. Cała drużyna grała b. dobrze i dy, niezwykle wytrzymały, wafoza,cy do 
wiance od kilku lat, nawet od chwili po- graną. nie było żadnego słabego ounktu. W ostatniei minuty mectu. W~sła nao,gół po 
w~tania. Li~i, lecz rokr~cznie udawało s!~ Już w 10 minut Tadeuszewicz wypra War~zawi~n~e na wyso~ości. zadan~a doib:a:ła się ba-rdzo. Były okresy ki·e,dy ikra 
teJ druzyme wychodzić cało z opreSJI. . . . stal Jedynie srodkowy naoastmk. Resz- k · · n._ 1·· k t ~ I 
Tym razem m· amy wr•żenie ni'e11das1·ęto co. wuJe sobie dogodną sytuacie .t wspa- t~1 - m1·zerna. Sędziował słabo n. Bara- owiante PO'KaZa' 1 

. o.n.cer ową i;;:rę, ecz 
a - trzeba zauważyć, ze nie Wyttrz.ymaU oni Warszawiance, która jest w dodatku mo małym strzałem zdobywa 01erwszy newski z Poznania. tempa i niewfole brakowało by mecz ~a 

ralnie przybita ·i gra bez życia. niechęt- punkt. Warszawianka w tej fazie rów- Mecz wczorajszy' urozmaicony bjt kończył się remiisowo a nawet zwycię
nie, byleby tylko zbyć każdv mecz ligo· nież atakuje od czasu do czasu i nawet ewolucjami samolotu który drwił sobfe s.twem Pofonji, która w ostatnicih 30 mi
wy. Takie to wrażenie można było od- ma niezwykle dodatnie svtuacie pod- br , . b '. . d b nutach miała przy~iatają;cą ipr.zewagę 
nieść w dniu wczorajszym obserwując bramkowe, które szczęśliwie zostają wy z pu icznos~i, ~zy. UJąc tu~ na . tr~ uną nad zwycięzcą. Pierwszą bram:kę .zdoby 
grę Warszawianki jedynem usorawie- j2śnione przez obrcmcę Łl(§-:u. W lS ~ nąd glowami widzow. Ponięwaz pilot u- wa dla Pololliji w 11 mfo. Kaczanowski. 
dliwieniem tak sromotnej kieski może Durka otrzymuje piłkę, przejeżdża po- wziął się na trybunę i prześladował ją W tej ctęści gry gra jest równorzędna i 
być fakt, te warszawianie wystą~.iłi bez mocnika gości i pięknym st~zalem zdo- kilkakrotnie ~iebezpiecznemi ewólucji:i.- 21 milll. Adamek z Wisły wyrównuje, Wy 
swych filarów Domańskiego i Zwierza bywa drugą bramkę dla tKS.u. Odta,d mi, przeto większość widzów wykazy- ni'k 1:1 utr,zymuje się do prze,rwy. 
II. Niewątpliwie udział tych zawodników przewaga ŁKS-u staje sie coraz wido- .wała ogromne zdenerwowanie. tymbar- Po ~ianie stron zaiz:nac:za się prz.e. 
w ąrużynie Warszawiank\ wpłynąłby do czniejsza.Akcje ŁKS-u sa 'bardz~ c~lo- dziej, że samolot prawie że dotvkal ogo- waga Wisły, iktóra już w 4-ei min. zysku 
datnio na grę gości. W P!Zeciwieństwie wo przeprowadzane i rezultatem ich 1est nem trybuny. je bl"amkę prze,z Kisielińskie.go, w 6.ej 

Pogoń-Czarni O:O 
Lwowski korespondent „Expressu" 

telefonuje: · 
Dzisiejsze spotkanie Czarnt - Pogoń 

przyniosło nieoczekiwanie piekną grę 
Czarnych, którzy od meczu z Hasmoneą 
poprawili się znacznie. Pogoń srtala nad
wyraz słabo i winna była przei;crać za
wody conajmniej z różnica dwuch bra
mek, tak bowiem widoczna bvła prze· 
waga Czarnych. Od d,użej ~rzegranei, u
ratowała Pogoń Jej Unja pomocv, ktora 
pracowała doskonale. Czarni pozostawili 
pCl sobie JaknajJepsze wrażenie i najpra· 
wdopodobnieJ Już w najbliżczvch spot
kaniach poprawią swą dotychczasową 
pozycję w tabeli. 

·'lomaszów-Brzezi•u 
przez Reymana i w 8-ej przez Makow. 
!!'kiego. Bramkarz Polonii Keller niemało 
pr.zyczynił się do tego, źe Wisła iu.ż w 
s.ej min. po pru;rwie prowadz.iła 4:1. Je 

Wczo„atsze mecze piłkarskie dnakże ~oloni~ ~ie ~apitul1uie i zdobywa . · · "1 coraz w1doczrueą.szą Jiprzewagę nad prze. "Tomaszo~.ski ko. respondent ,.Expres- Br~.ez1ńsk1 korespondent „Exoressu c~wnilkiem._ Po Hcz~ych aitakach uda.ie 
su telef<?nuJe. donosi. . . s1ę wre'SZc1e iPolonJl1 zdobyć dalsze dwie 

W dnm wczorajszym bawiła w To- w. dnm wczorajs~ym o~bvłv. s1e w bramki ipirze.z Mallka w 33 i 36 min. Zan-0 
maszowie łódzka drużyna I(adimah. któ- Brzezinach zawo_dy p1łkars~ie o ~ustrzo·/ si si,ę na wyrównanie, łeoz Wista dziel
rej występ wywołał duże załnteresowa- ~two klacy C między druzvnamt Hura- nie odpiera ataki Polonji. Meczem kiero
nie i przeszło 400 osób obecnvch byfo na' gan z Łodzi a miejscowym klubem RKS. W:ał łodzianin p. 1Wardęsz1dewi1cz. 
zawodach. Przed sędzią p, Duchowskim Łodzianie zademonstro\\-ali w Brzezi- 150 OOO d 1. • 
stanęły do walki zespoły Kadłmah i Le· nach koncertową grę i zuoe'11ie zasłuże- • O 8fOW 
chii w swych najsnnteJszvch składach. nic .twyciężya w stflsm~kLl s:o. w pierw- za Carnerę 
Już w 6-ej minucie lewy tacznik Kadima s.iyl'h minutach niet.uan1.n.1 1rzewaga go 
hu zdobywa bramkę. W tej fazie uwida- spodarzy, którzy dość czesto atakµJą, Pr1imo Camera, olbrzymi bok'ser wło 
cznia się przewaga druzyny łódzkiej, któ lecz obrońcy Huraganu Gozdek i Kazi- ski, który na kilka dni stał się firancuzem, 
ra jednakie nie jest w stanie zdobyć dal- mierski nie dopuszczają, naoastników wkrótce po tym fakcte zrnekając się na
szych bramek. Po zmianie stron udaje się BKS-u do głosu. Po zmianie stron gra się turalizacji, nie przestaje stanowić s·en
Kadimahowi przez Lubochit1skie~o zdo~ wyrównuje, lecz lepszy atak Huraganu sacjii bokserski4 dla całego świata. Jego 

I. • C 11 fa g Z (] O} być drugą bramkę, lecz ambitnv zesp0l wykorzystuje sytuacje podbramkowe, błyskawiczne zwycięstwa odnoszone w u1g1a- rauOV c1: : tomaszowski nie dał za wygrane. atako- kończąc mecz wynikiem 5:0. Ostatnie z Ameryce nokautami nad drugorzędnymi 
wał silnie i wreszcie zdobvł dwie bram- bramki dla Huraganu zdobvł Płóciennik. zresztą bokserami z za oceanu, robią mu 

}(.rakowski korespondent „Republiki" ki przez braci Dre''lintr. . Po zawodach publiczność gorąco akla- znakomitą ir,eklamę, nic też dziwnego, że 
!elefonuie: ' li!> k 1 d łód k przy niezwykłych wymiarach budowy, 

Legja za:demonsf.towała w dniu dzi- - Wynik 2:2. 5 iwa a rużynę z a. która posiada wszelkie cechy sensacji, 
siejszym bardzo efektowną i skuteczną W drużynie łódzkiej wvr'ótnil się mecze jego robią furorę i ściągają nieby 
zwyciężając za:słU!Zenie Cracovję. Naogół bramkarz Bor.ensztetu1 R\łbinszte\n \ Ab- wate tłumy w1dzów. 
siłyp rzeciwruków b.yły mnie,jwięcei -rów felbaum. "'"* Ostatnio, Prtimo Camera znowu ·da--
ne, Leg'ja. miała 1edlnaik lepszych naipast- Dr. med. starczył wcale ciekawej sensacji. Oto je 
ników, dzięlki czemu zawody wygrała. 'Jednocześnie odbyło sie ·W Tomaszo- J p Q LAK go meneżer, L,eon See, 11 spi-zedał" swego 
Pierwuy kwadrans należy do Cracovji, wie spotkanie między zesoolami Victo· • pu:pila za 150.000 dolairów. meneżerowi a-
która nie potraifi jednak źdoibyć się na ria i Młot zakończone zwvdestwem Vi- Choroby wewn~trzne 1 Anergiczne merykański1emu Billy DuHy, „Odstąpio-
strzał Powoli przewagę przejmuje Le

1

gja, ctorji w stosunku 9:2 (4:1). Na ooczątku (aSfMł, POkfZYWka, BfffDfJZM, flllllfJzm' ), ny" innemu meneżerowt Pnimo Carnera 
która w 34 min. zyskuje bramkę przez przewaga drużyny Młot, niebawem ie· ma więc obecnie zapewniony n-0wy sze-
Przetdzieclkiego H. Wynik 1:0 utrzymu. dnak Victoria zdobywa przewasre. w dru I 6 o s· la zz fron.t reg walk, bo przecież musi zarobić tyle, 
je się do przeirwy. Po zmianie Sltron Cra- żynie Victorji' wyróinił sie Kadowt w U , •g IBrPR I piętro aby pokryć wydatek Billa i zarobić Jesz:-

. coV'ia ro~aoczyna mecz niezwykle pe- drużynie Młot Jakubowicz. Tel. 184.21.-Priyimuje od godziny 5 do 7·ei. cze coś nl,eeoś i dla siebie i dla czystego 
chow o, gdyż Zaistawniak sfrzela sobie · sa * W niedziele i święta od 10 rano do 12·ei w poł. zysku meneżera. 
mobóiczą hramkę. W lkilika minut póź. mi.!!!~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!*!!'!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!! niej dyktuje sędzia kiaitny rzut dla Cra. = 
covji i, który strzela Kossak, a w 29 
min. Malczyk wyirównuie dla Cracovji, 
wreszcie na kilka minut przed koif:em 
Łańlko roobywa zwycięski punkt. W dru 
zynie Legji wyróżnił się Sikwarczyńslki, i1 
Cebulak, w drU!Żynie Cracovji Mvsiak na 
prawej pomocy. 

Głosy prasy 
o meczu Polska-Ang/ja 

Prasa angielska obszernie omawia 
wyrnik spotkania Polska- Anglia o pu
har Davisa. O ile jednak pierwszy 
mecz gry pojedyńczej Tłoczyńsld-Lee 
spotkał się raczej z uz111aniem, o tyle d~u 
gi mecz Stolarow-Sharpe spotkał się 
z mniej pochlebną opinją prasy angiel
skiej. 

Times" podkreśla. że Stolarow usi
J.owat atakować, nie mógł jednak za. 
eh wiać pozycji Sharpa. . 

„Daily Telegraph" stwierdza, że obaJ 
gracze maią pod<Jbny styl gry. W~ka· 
zują cierpliwość i łatwość w przyJmo
waniu backhandów. Wysiłki Stolarowa 
byty jednak bezskuteczne. Gra naogót 
byfa nieciekawa. 

lni. lieleld zwu1:it:iul °' lód•ftlna 11111ślifłu samoiliodoDJIJDI 
Łódź :iyła wczoraij pod znakiem spor I 5. Widaw~i Je,rzy 2, 118180. Szybkość Klasyfik~ja motocykli pojedyńczych: 

tu aut·omobilowe!!o. Wczorajsxy wyśd,g 129,(}82 "AD". · 1. Steme1·t ,Walter 2,23,.27. Szyblkość 
ołasiki na szosie Dobrol\-l'abjanice ma„ 6. Januszkows:ki Antoni 2,,24,79. Szyb 125

1
636 BMW; 

~y już za sobą i musimy , p11zyznać, te u- kość 124,31.3 ,„Bugatti''. 2. Patzer Paweł 3,10.90. Szybik.ość 
dał się on znakomicie, zatówno pod 7. Rip1per Jan 2,29,36. Szybkość 94.200 AJS. 
względem spor.towyim, jak i organizacyj- 120,514 "Bugat1ti", . 3, Buckley .Wal-ter 3,13,46. Szybkość 
nym. Byt to wielki sulk~es ł6d2''kiego Au~, 8. Koz.mianowa Marj1a 2,37,02. Szyb- 93

1
042 Callthorpe . 

tomobil'klubu przez co z·ysikał on sob-ie u ko:ść 114,63'5 „AD". 4. Zwiezdowski Bole,sław 3,14,23. Szy 
znanie. ws·zys1t1kich s·bal'>Szych klubów au- -~· Kozia,?ski ~.adeusz 2,42,80. Szyb- bko6ć 912,674, OEC. · 
tomob1lowych. kose 110.560 „AD · 5. Jung Rudol~ 4.00,8. Szybko·ść 

Klasyfikacja samochodów pirzedstawia · W. Potocki M,~urycy 2,43,30. Szy1b- 74,70 New Imper. 
się następująco: kość 11~,226 „AD . . • 

1. LideM Henryik czas 1.49,69. Szyib- Klasyfik~cja motocykh z przyczepią: Nagrody dla zwyc1ęsców motocyklowych 
kość 164.098 km.g. „Austro-Daimler''. 1. Stemert Walter 2,51,74. Szy'blkość 1. ~agrodę LAK otrzymał pan Wal-

2 p t clk. M C 2 06 24 104,815 BMW. . 

1 
ter Stemert. s b;· .<:o 4~ stkrycy. B z~:.„ I I • 2. Menzel Cesar 3,22,10. Szyblkość 2. Nagrodę p. Adolfa Kebascha otrzy 

zy a.osc ~ .s. m.g. " uga ·1 • · 89,064 BMW. mał F, Walter Steinert. 
_3. Myc1elsk1 Fir. Cz~s 2,~,27 . . Szyb. 3. Kestenberg Ą.rtur 3,58,61 szybkość 3, N~grodę z.a najlep.szy bezwz:ględn;-

foosć 142,551 km.g. „Bu~atb . 75,436 Ha1r1ey Davtson. · czas dnia p. Walte'r <Stetnert. 
4, Potocki Adarn 2,l~.16 szybkość 4. Nestler Hans Robert 14,17.70. Szyb 4. Nagrodę. za najlepszy czas dnia mo 

133.175 „AD". kość 69,84-0 DK:W, . . . . „_ __ tocyiklLz pr~ycze.plką p. Walte'r S:. :·:, 2 : t 
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: · Urnd1iane-~etektJwi 
po·stanowill wytrópić 
\v:f:l,mpira z Dttsseldorfu 

Berlin, 19 maja. 
. Berliński świait pt"IZestępczy zirytował 
Się ,'w 'Wysokim stopniu z powodulicz.nych 
obław; urządzanych w związku z poszu
l<iwaniem moTidercy dusseld0ir,fs.kiego. 
: 'Ustawiczne naga1bywania „porząic\. 
nydh" przestęipców, Mórzy sam.i z o'h-
1'\zydzeniem potępiaiją czyny wampira 
dusseldorlękiego ~ołniły ostatecznie ber 
liński ' świat pod~iemny do samoobrony. 

Ośmlu ·wybitnych zbrodniarzy. zo.rga
nizowało się w s1póllkę detektywów, któ
ra wzięła sobie za zadanie wyśledzenie 
inórdercy z · Dusseldorf.u i oddanie go w 
ręc"e" polioji. Spodziewają się oni, iż w cią 
gu :·1::r dtti uda im się wytropić daremnie 
p~żu'kiwanego ·pmez ooHcję zbrodnia-
rz·a. ' . 
' · Z:da~iem · „tletekitywów" wampk sie
cłi;i aol;>ie i;iaj-sipdkojniej w Dusseldorfie i 
pędtf, ··żywot szanowanego powszechnie 
opyW:atela. · · 
„. Z)ba'odtrlarze-deteyktywi opracowali 
już· swój specjalny pia.n działania. /który 
i,~dnak trzyma9ą w tajemnicy. 

•:j .• ' 

Czołgi, 
.'.ołJr•.uc:one pr•e• armję 
;·'. · „. antłłelsliq 

1 
kupio~e zos.taly przez bolszewików 
. . Paryi, 19 maja. 
: „La Vktoire" zamieszcza sensacyi-1 
g,ą·~ wiadomość o' kup.nie 30 czołgów 
przez .sowiecką misję handlową w Lon
dynie . 
. ,, ,-.Misją. so;wieoka zakuplfa czołgi w 
WieUUe} ~łlgielskiei fabryice broni i amu 
nicjf Vc'kersa wśród nadler osobliwych 
okoliczności. 

firma Vickersa 111a rnmówienie rządu 
a;ngłe:lskiego .• zlbudawala, 60 czołgów, 
'które nie zostały przyjęte przez angiel
ska, komisję wojskową ponieważ nie roz 
wi}:dy._ ·należytej szy'bkokf. 

' Sowiecka misja handfowa w Londyi
nie zwrócifa się dio Moskwy i po uzys
kaniu pozwolenia wła1ctz moskiewSłkich 
zakupiła 30 z.brakowa111ych czotigów za 
sumę · wI1e.Jokirotnie przewyższającą ce
nę, 1ri6'rą mła1 zaptadć rząd angidski. 
„. · 'Tranzakcja ta jest żywo komentowa 
ija "w ikolaoh poUtycznych, które zazna
c~aj•f,' _te wszystkie strony są zadowolo 
ne z' jej zawarcia: armja angie:Iska poz 
byTa · się Zltych czołgów, firma V1'ckersa 
ósfą.girięta · nies,poclziewanie dlUŻy zysk a 
5ÓWiety będą pokazywać robotnikom no 
We" ciOłgi,' jako dowód wzrostu uzJbroje
rtia: a1rmH sowiecklef • 

... \ ,· 

Sąd nad.„ labryką 
„. 1 • odbył się w Rosii 

Ryga, 19 maja. 
· ' •rPraiwda" donosi o ponownem obni

teniu produkcji w przemy.śle sowiecikim 
w przeciągu ostaitniej dekady. Fabryki 
m~talurgiczne na Ulkraini~ wy'konały 70 
proc: planu. -

fsu6o aatlu111e ploaq n> JIMeruce . . 

w' mieście Bayonne. w stanie New Yersey w Stanach Zjednocoznych wybuchł 
pożar w szybach naftowych. iOO osób poniosło rany. Dotychczasowe straty 

wynoszą 2,5 miliona· dolarów. 

aw• Geqen 

Jak już donieśliśmy, w mieście Bergen w Norwegji wybuchł olbrzvmi pożar, 
który· zniszczył staromiejską portową dzielnicę. Straty wynoszą przeszło 3 mil 
jouy ,koron. Należy zaznaczyć iż w roku 1916 w tymże mieście i w teiże samej 
dzielnicy wybuchł podobny oożar. Na zdjęciu - widok dzielnicy, dotkniętej 

pożaręm . .. 

- cfta - •fłona 

'"'} ,. Znakomity podróżnik Fridtjof Nansen na łożu śmierci. 

W. f a.lbryce im. W oros.zyfowa wła·dze 
za~scenizowały sąd nad fabryką, kióra 
ni._e w.ykol,lała nawet połowy ipre1imi~o,
,-A~ei 'prodtµlkcji. Jako sędziowie wystę
p.owa.U · sami robotnicy tejże fabryki, k:tó 
rzy ~~ierdzili, że przyczyną obniżenia 
J)rodidq:ji. jest brruk surowców i demorali 
Zll'cją 1' P,anujl\~a . ~śród robotnilków, nie·d-
ba·le wylko.nywujących obowiązki.- . . . . . 

· SĄd wydał wyrok, .które-go mocą fa-• •11111111111111111111111· 11--
biry.Bcę .. .zapj'S~no . .na t, zw. „:ez.arną li.~!~'·. 1 lllfB 1111 

Zdun 111ladcranf 
• •• lu•łqca ł tedneł ·-n ei; u 

Księżna indyjska Begum, żona mabarad· 
ży Bopalu, jednej z najbogatszych pro· 
wincyj indyjskich, zmarła w 72-im roku 
życia. Była . to jedna z najbo2atszych 
władczyń 'indyjskich,- o brylantach jej 

' krążą legendy. 
~„~···········••AAAAAAAA 
%•f , n r••du 

·• 8altarlt 

, · ZANKOW. l I 

I 

Premjer"gabinetu bułgarskie20 LIAP
CZ:EW podał się 15-go bm. do dymisji. 
Następcą . jego został dotychczasowy 
jego przeciwnik polityczny ZANKOW. ..•••••••••••••••••••••••••• ~„ 
fluiusifla 
run~Ja ~ DJ!eiu DJ !i'ide 
. , . R.zym, 18 maja. 

Z słynnej pochytej wi·eży w Pizi·e ru
nęła 60-letńia turystka angielska, która 
przechyliwszy się pnez ba ri e rę dostała 
zawrotu gtowy. 

Wskutek upadku z wysokości 60 me
trów dato ni·eszczęśliwe j roz,trzaskato 
się na miazgę. . 

. p renu ffi e rata• W Łoozi '2.90 mlesiecznie._:_zamiejscowe 3.50 zL. . o· ~łosze n t"a ·. ZWYCZAJNE: IZ gr. za _w_iersz m __ ilimetrowy (n a stronie 10-szpa!t.) 
.. " · • miesięcznie.-Zagranica · '5.60 zl. miesięczni e, "-' ========-= , · _ b W TEKSCIE: 50 gr. za wierz m1hmetrow~· · (na stronie 4-szpalt .) · . Odnoszenie do doniów 40 groszy. 

• . „ . • _„ ..• „ _ „ i . , . · „ . NEKROLOGI : do 150 wi erszy po 3() gr. wyżej 40 gr, za wiersz mi l. (na st r. ')-sz p.), Zarę cz l 
· lie4akcfa I Adtninistr·acja, PJotrkowska 4~ ;~ 1~ •• Oodziny przyjęć redakcJi o· - za·Jiub.' po tekści e 10 zł. Za miejsce zastr zeżone specjalna do,pł a t a . Zan1iejscowc 0 so proc., -za· 
:. t;e,lefon Adtpinistracji 1.22-14; - J;., P<> po! . . Ręk~pisów ~i e zamuwicr. graniczne ó 1.00 proc, ,drożej. Z~ tel. minowy druk ogłos zeń adm inist raci:i nie od powiada. Drob ne 

lif!ó•;;" >.1' 1 R_:~~~c_1~1.27~24, 1.3~-~3, 1.3~·44 _ : nych ".'e ż\\ rac_a s i ę, ·- - - _ 1 ~-- ~()_:_Z!,· -:-. 'N.aimn,ie/si~ z~:.. 1_:50, pqszukiwanie p~ _groszy, pa jmniejsze J ,20. _ _ 
.a wydawnictwo „~~p,ubUka" $P. z ozr. odpow, Władysław Polak. W drukarni „Republiki" SlJ, z oi:;r. odp., P10trkowska 49 i 64. Redaktor cxlpow. Jan Oroi1c;11· .k. 

; ~.·. 




